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W  sprawie wyborów.
Zdanie nasze o prawomocności skut­

ków, które pozostawiły po sobie wyroki 
sądów wyjątkowych wojennych, już kilka- 
kroć wypowiedzieliśmy. Co do utraty 
praw politycznych przez uwolnienie od 
podobnych sądó w ub instantia, między pra­
wnikami nie ma prawie różnicy zdań. 
Większość przeważna zgadza się, że chu- 
ciażbj chc ano wydemonstrować, że ska­
zani przez podobne sądy wyjątkowe traca 
prawa polityczne, to o uwolnionych ab 
instantia żadnym sposobem utrata ta uza­
sadnić, się nie da. Mogła Rada państwa, 
unikając staicia przykrego z minister­
stwem, dla stosowności chwilowej, odsą­
dzić od mandatu posła Rogawskiego, u- 
Wolnionego przez wyjątkowy sąd wojenny

instantia , chociaż i to się stało małą 
większością głosów. Ale taż sama Rada 
państwa pozostawiła orzeczenie sejmowi, 
c° do mandatu sejmowego. Sejm w ka 
żdym razie ma prawo zastanowić się nad 
fem, i rozebrać, czy wyroki sądów wy­
jątkowych, ustawie karnej nieznanych, 
mogą mieć te same skutki dla skazanych, 
lUb uwolnionych ab instantia, co wyroki 
sądów zwykłych. Jeżeliby sejm zaprze­
my! im tej właściwości, natenczas nietyl-

posłowie nie utraciliby mandatów, lecz, 
1 Wyborcy prawa wyboju i wybieralności.

Wyraziliśmy nasze zdanie również, że 
u^miestnik przed orzeczeniem sejmu o li­
a n ie  mandatu nie ma prawa rozpisywać 
■'/borów, sejm więc podobne wybory przez 
niego rozpisane i zdziałane unieważnić i 
dawnych posłów powołać lub nowe wy- 
“°ry spowodować może.

We Wszystkich powyższy eh więc kwe­
stach między rządem a sejmem może się 
Wytoczyć spór ważny. Sejm może nawet 
Wnieść zwycięztwo i przywrócić manda­
ty swym posłom.

Ale w polityczTiem życiu nie to się 
robi co jest moźliwem i prawnem, ale to 
Co jest i potrzebnem. Gdyby nam chodziło o 
°bronę ustawy lutowej i obecnego statutu 
Wyborczego, wtedy sejm powinienby sta- 
r*ąć w obronie mandatów swych postów, 
chociażby miało przyjść do kolizji z rzą­
dem, chociażby narazić s.ę przyszło na roz­
wiązanie. Ale dziś gdy niemiłe nam statuta 
8ą zakwestjonowane, gdy ma być nowa u 
stawa wyborcza uchwalana, gdy do steru 
Przyszło ministerstwo, zamierzające zmie­

nić całą organizację państwa, wytaczanie 
w sejmie sporów o sposób tłumaczenia 
przez dawniejsze ministerstwo pojedyń- 

| czych paragrafów zakwestjowanej dziś w ca­
łości a nam wstrętnej ustawy, jest niesto- 
sownem. Sejm może nie uznaWać owego 
sposobu tłumaczenia, ale nie powinien do­
puszczać aż do sporów, aż do starcia z 
rządem nowym. Byłaby to walka o usta­
wienie mebli w jednym pokoju, w chwili 
gdy cały gmach tak niewygodny dla wszy­
stkich, zachwiał się w podstawach, i po­
trzeba jest pilna przebudowania go zupeł­
nego, a nas do tego już wezwano.

Jeszcze za ministerstwa ScLmerlinga 
nalegano na posłów, których mandaty za- 
kwestjonował rząd z powodu wyroków 
sądów wojennych, aby złożyli swe man­
daty, i tym sposobem dopomogli sejmowi 
do usunięcia bezpożytecznej walki z rzą­
dem w chwili, gdy wypada siły i czas 
zachować do spraw potrzebniejszych, wa­
żniejszych , do wewnętrznej organizacji 
kraju.

Jeśli w tern naleganiu było już wów­
czas dusyć uzasadnienia, to dzmiaj potrze­
ba ta stała się stokroć wyraźniejszą, ko­
nieczniejszą. Już nie chodzi teraz o wyto­
czenie walki ministerstwu Schmerlinga, 
które w ogóle t«k bezwzględnie postępy- 
wało z naszym krajetu. Dzisiaj to złoże­
nie mandatów dla usunięcia powodu do 
sporów, obecnie już bezpożytecznych, sta­
ło się dla wszystkich kwestją jasną.

T istotnie wszyscy prawic posłow:e, 
mający mandata zakwestjonowane, już zło 
żyli swe zrzeczenia się w Wydziale kra­
jowym. O ile dowiadujemy się, dwóch 
tylko, jeden z gmin wiejskich, i jeden z 
w yboru w ła śc ic ie l1’ większych , pow»trzy- 
mują się dotąd, pragnąc, aby sejm podjął 
ich sprawę, i orzekł czy utracili mandat 
lub nie. Óbudwom bowiem zakwestiono­
wano mandat z powodu, iż sądy wojenne 
uwolniły ich ab instantia, a prawnicy wszy- 
sej utwierdzili ich w zdaniu, źe utraty 
prawnej mandatu nie ma.

Sprawa ta więc przyjdzie przed sejm, 
jeśli dotyczący posłowie jeszcze inaczej 
się nie namyślą i w ostatniej cliwiii nie 
złożą mandatów. Zdaje nam się jednak, 
źe jeśli nie wzgląd na usunięcie tej kwe­
sty, tego pojedynczego paragrafu statutu 
wyborczego z pod obrad w chwili, gdy 
cała ustawa jest zakwestionowana i nowa 
ma być uchwalana, to wzgląd na sam

skład sejmu, w którym jedna paitja może 
użyć tych obrad do przykrych zajść i re- 
kryminacyj, i do narzucenia się rządowi 
z swą pomocą, skłoni dotyczących do ta ­
kiego wycofania jej z pod obrad sejmu, 
iżby i zasada była ocalona, i odwrócone 
n; ebezpieczeństwo.

Nie wchodzimy obecnie w obszerniej­
sze rozwinięcie tej m yśli, spodziewając 
się, iż i tak będzie zrozumianą, a prze­
chodzimy do innej sprawy wyborczej.

Sejm w listopadzie zebrać się mający, 
będzie trwał kilka miesięcy. Stronnictwa 
w sejmie równoważą się praw:e. Każdy 
głos jest cenny, bo może właśnie roz­
strzygać w najważniejszych sprawach or­
ganizacyjnych. Tymczasem dowiadujemy 
się iż kilku posłów dotkniętych jest cho 
robą, a kilku przeszkodzonych własnemi 
sprawami, tak iż nie będą mogli kilka 
miesięcy poświęcić spraw om publicznym w 
sejmie Gzy nie powinniby oni wejść w 
położenie swoje i kraju i złożyć swe man­
daty, aby można jeszcze przed zebraniem 
sejmu przystąpić do nowych wyborów i 
tym sposobem zachować dla sprawy po­
wszechnej pełność głosów przez cały czas 
trwania sejmu?,.. Wszak i tak jest to o- 
statni sejm w tej kadencji a w każdym 
razie UoWe ogólne wybory nastąpią w ro­
ku przyszłym. Gdy więc posłowie ci przyj­
dą do zdrowia lub wolniejsi będą od spraw 
własnych, mogą się znowu ubiegać o po­
selskie mandaty. Nieobecnością zaś swą w 
sejmie teraz lub częstszem wydalaniem 
się mogliby uszczerbek przynieść sprawie 
publicznej i narazić eięna zarzuty słuszne.

Przegląd polityczny.
Austrja. Dzienniki węgierskie przepełnione 

doniesieniami szczegółowemi o panującym obe­
cnie w Węgrzech ruchu wyborczym. Wszędzie, 
w całych Węgrzech nowe zapanowało życie, 
kraj cały zajęty sprawą publiczne j  najżywszy 
w zgromadzeniach wyborczych bierze udzia1 
Pomimo zgodności, z jaką w ogóle cały naród 
występuje, jest on podzielony na stronnictwa, 
które teraz wobec wyborow jawnie naprzeciw 
sic bie stani/y. i jakkolwiek zdaje się, żę stron­
nictwo umiarkowane Deaka zwycięży, nie ustę­
puje stronnictwo tak zwanych rezolucjonistów i 
chce końiecznić swoich kandydatów j-do sejmu 
wprowadzić. Z mów kandydatów na posłów i 
nadżupanów, zasługuje na uwagę mowa ostatnie 
nadżupana komitaru weszprymskiego, br. Tiata, 
który w głównej kwestji konstytucyjnej, w kwe- 
stji podziału spraw na sprawy krajowe i wspóf-
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ne, oświadczył, że sprawami współnemi nazywa 
wszystkie prawa i obowiązki, których wykona­
nie wszystkie ludy Rzeszy rakuzkiej równo ob­
chodzi. Do zakresu spraw wspólnych zalicza on 
sprawy zewnętrzne, handel, finanse i wojnę. 
Mowy stronników dziennika Hon brzmią odmien­
nie, bo domagają się one stanowczo osobnego 
dia Węgier całego ministerstwa; zarazem doma­
gają dę  one jednak jak najliberalniejszej kon­
stytucji i oDszernej autonomii dla krajów nie- 
węgierskich.

Telegram z Pesztu z dnia 11. bra. donosi: 
Pęstinaplo mówi o Rumunach siedmiogrodzkich: 
ljstawom hermanstadzkim, które przyznały Ru 
munom równouprawnienie, nie zagraża byną, 
mniej 3ejm konstytucyjny przeciwnie sam akt 
zwołania jest dowodem publicznego i uroczyste­
go przyznania tych praw.

Treforf w mowie swej wyborczej powiada, 
że zadaniem sejmn węgierskiego, jest uregulo­
wanie stosunku do monarchii na podstawie sank 
cji pragmatycznej lecz tylko przy pomocy od­
powiedzialnego ministerstwa,- za którego pośre­
dnictwem mają być sprawy własne od wspól­
nych oddzielone. Trefort jest tego przekonania, 
że sejm węgierski objawi najżywsze współczu­
cie la konstytucjonalizmu krajów z drugiej 
strony Lita wy leżących ; formy konstytucyjne 
mogą się różnić, lecz miara wolności musi być 
tu i tam równą.

Pragskie dzienniki og'aszają odezwę burmi­
strza do mieszkańców P rag i, aby stosownie do 
uchwały Rady miejskiej obchodzili dzień 20. 
października, jako rocznicę wydania dyplomu u- 
roezystą iluminacją miasta. . Odezwa burmistrza 
jest z dnia 10. bm., tj. z dnia, w którym dzien­
niki urzędowe przeciw tej zamierzonej demon­
stracji wystąpiły.

Br. Bach, były poseł austrjacki przy dwo­
rze papiezkim odjechał już z Wiednia, udając 
się na Tryest do Rzymu dla pożegnania się z 
Ojcem św.

Mohr. Corr. donosi, że oszczędzanie wyda­
tków w wydziale ministra wojny lozpoeznie się 
od zwinięcia batalionów czwartych czyli zaro­
dowych ; bataliony trzecie zmienione w batalio­
ny zarodowe (Depots-Batai!!.), a wszyscy zdolni
do służby ponąjono\vani ofioorowio do tyoh ba­
talionów przydzieleni. Oficerów takich zawiado­
miono już o tych zmianach. Także w wydzia­
łach komisarjatóvr, audytorjatów i lekarskich, 
znaczne redukcje i oszczędzenia wprowadzone 
zostaną.

W Ozerniowcach będzie ustanowiona oso­
bna komisja egzaminacyjna dla rachunkowości.

P Wiillerstorff. nowy minister handlu, ma, 
jak utrzymują, rozwiązać anglo-austrjaeką korni 
sję, wysadzoną do zbadania tary! kolei żela­
znych. Mimo to pragnie rząd doprowadzić do 
skutku zawarcie traktatu handlowego z Anglią; 
sprawa taryfy ma być jeduak na innej niż dn 
tąd uregulowana drodze. O zawarcie traktatu 
podobnego toczą się także układy z Francją.

Południowa włoska część Tyrolu zostanie 
oddzieloną, i osobną, odręnną otrzyma admini 
strację, o co od dawna posłowie trydenccy upo­
minali Si Odłączenie to ziemi trydenckiej jest

Dzieje krajowych funduszów sty- 
pendyjnych.

u .
(Dokończenie.)

1e ó) Fundacja Piotra Krausnekera lO.styczn. 
ii"'42. Suma kapitału lOuOU zŁ mk. dla uczniów 
jDvóch medycyny, osobliwie dla krewnych fun- 
ottora.

6)_ Jarosławska księżny Anny Steinberg z 
Unia 15. listopada. 1609. Kapitał sprawdzony na 
6&u0 zł. mk. dla trzech uczniów; pierwotnie dla 
Zwolenników muzvki przeznaczona,

7, Fundacja księdza Filipa Kowalskiego z 
toku 1664. Suma kapitału 600 złp. dla ucznia
2 familii fundatora.

8) Fundacja nielepiecka, Andrzeja Nielepca 
2 roku 1678. Sitma kapitału 1.500 złp, (350 złr. 
^a l. austr.).

9 j Fundacja Aureli Sieleckiej z ani.* D . 
listopada 1837. Suma kąpitału 1.000 ikatów 
holenderskich dla uczniów z familii Dzwidz Sie- 
tackich lub Stryjewskieh.

10) Fundacja Adama Zebrowskiego z Żu- 
tawna, z dnia 24. kwietnia 1806 przepisuje* ze 
w razie wygaśnienia rodu fundatora, i gdyby 
8ukcesorowie nie wyiednali od rządu potwier­
dzenia majoratu Stany galicyjskie będą miały 
prąwu odebrać dobra Zurawnu na rzecz akade­
mii lwowskiej. Dla niejasności aktu zapisowego 
zawarto na dniu 4. maia 1849 układ, mocą któ- 
re£o Tadeusz Żebrowski oddał funduszowi sty 
Pendyjnemu 2.00>X) złr. m. k. w zamian za pra.- 
Vo testamentowe do posiadania dóbr żurawień- 
skieli. Akt fundacyjny z dnia 16. maja 1845 o- 
2ńacza, źe stypendja pobierać mają młodzieńcy 
2e stanu szlacheckiego, poświęcający się etanowi 
Urzędniczemu rządowemu, < który wymaga nauk

juryd) czno politycznych. Pierwszeństwo mają u- 
Częszczający na kolegia prawnicze

11) W r. 1631 zapisał ks. Bartłomiej Fusso- 
ryjusz, kustosz kapituły sądeckiej 1.000 zip-? L 
których odsetki na wsparcie trzech uczniów z 
Sącza, Grybowa i Kamionki przeznaczono.

12) Ks. Aleksander Klarowski, pleban w 
Szenwaldzie, przeznaczył zapisem z duia 25. 
czerwca 1717 odsetki od sumy J . 000_ złp na 
wsparcie dwóch studentów z familii swojej, a w 
braku tychże na innych uczniów szkoły parafial­
nej w Dukli. ,

13) Damian B rzesk i zapisał na < 10. grudnia
1825 część majątkn swego na wychowame^ubo­
giej młodzi szlachetnej. Wedle pertraktacji są­
dowej wynosi część fundacyjna 2.210 złr. m. k.

14) Stanetti de Falkenfels zapisał 100 złr, na 
fundusz stypendyjny.

15) Ks Andrzej Stawek, pleban w Szenwa. 
dzie, zp pisał na d. 13. sierp. 1659 kapitał 26.000 
złp., z którego odsetków pięciu uczniów akade­
mii krakowskiej, a w braku kompetentów wszy­
scy ubodzy uczniowie szkoły szj nwaldzkiej 
wsparcie otrzymać mieli. Ten kapitał spłacony 
został w r. 1793 w sumie 6.5(10 złr. waluto wie 
deńsko.

16 Ks. Jakób Bem, proboszcz kapituły lwow­
skiej obrz. łac., zapisał na dniu 7. grudnia 1840 
kapitał 5.000 złr. m. k. na fundację, przezna­
czoną dL organistów i nauczycieli szkół para­
fialnych. Prawo mianowania s :uży JM. ks. arcy­
biskupowi obrz. łae.

17)Mi'wt( vVadowice przeznaczyło w r. 184- 
kapitał 1.000 złr. na stypendjum w kwocie 50 
złr. m. k. dla ucznia szkół realnych Jub czwar­
tej normalnej we Lwowie, zrodzonego w Wa­
dowicach. Prawo mianowania słnży gminie w 
Wadowicach.

L8)Obywatele obwodu sądeckiego złożyli w 
r. 1818 składkami kapitał 3.030 zł. 5 kr. w. w. na
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srypendjum dla ubogich uczniów obwodu sąde­
ckiego.

19) Miasto Przemyśl wyznaczyło w r 1837 
kapitał 1.6U0 złr. m. k. na stypendjum dla ucznia 
akademii realnej i handlowej we Lwowie, zro­
dzonego jednak w Przemyślu.

20) Szczęsny Antoni kr. Łoś ufundował na d. 
9- pażdz. 1804 r. oprócz fundaeyj innych, dwa 
stypendja w kwocie rocznej 2.000 złp. dla u- 
czniów z familii Łosiów, a w braku ubiegają­
cych się familiantów dla ubogiej młodzi szla­
checkiej. Prawo rozdawania ma Franciszek br. 
Los i potomkowie jego.

Po śmierci funaatora wszczęto proces, ce­
lem wprowadzenia w życie fundacji,** a wyni­
kiem było, że spadkobiercy Szczęsnego br. Ło 
sia albo jacykolwiek właściciele dóbr Narola i 
Werchraty — obowiązani będą, zacząwszy od 
3. października 1826, corocznie wypłacać 8.000 
złp. czyli 1.515 złr. 8 kr. w. w., które rozdzie­
lone bedą na cztery stypendja — zaś za czas
ubiegły' spłacić 3.259 złr. 58*/* kr. m. k., od 
których odsetki posłużyć mają na podwyższenie 
stypendjów ręcznych. Dobra Narol ręczą za 
dwa, i dobra Werchrata za dwa stypendja t. j. 
po 4.000 złp.

21 i Spadkobiercy Andrzeja Moszczewskiego 
założyli ne dniu 15. listopada 1786 r. sumę 4.000 
złp. na wsparcie dwóch uczniów ze stanu pod- 
dańezego w gminach Nahaczów, Scmerówka i 
Badomirz. Do kwoty fundacyjnej przyłączono za­
ległe od lo. grudnia 1844 odsetki, wynoszące 
358 złr. 3y itr- Prawo propozycji przysłużą dzie­
dzicom Nahaczowa wspólnie z plebanem gr. k., 
a prawo nadawania ma konsystorz gr. kat. w 
Przemyślu.

22) Jakób Kulczycki prezydent sądów szlache­
ckich, zapisał na dniu 14. lipca 1808 r. 100.000 
złp. na utworzenie dwóch miejsc fundacyjnych 
dla chłopców a jednego dla dziewczyny z fa­
milii Kulczyckich. Redukcja banknotów w roku

1811 uszczupliła kapitał, który spadł*na 10.330 
zł. w iw  W r. 1852 wynosił takowy 6.410 zł. mk. 
w listach zastawnych i powiększa się ciągle.

23) Ks. Andrzej Mikiewioz, scholastyk kapituły 
tarnowskiej, zmarły na dniu 31. stycznia 1851 r. 
zapisał kapitał 1000 złr. na stypendjum dla u- 
cznia z familii Ignacego lub Albina Bętkowskie­
go. Prawo nadawania służy kapitule tarnowskiej.

24) Miasto Drohobycz przeznaczyło w r. 1857 
kapitał 1.600 złr. m. k, ńa wsparcie dla ucznia 
akademii realnej i handlowej we Lwowie, lub 
w razie utworzenia szkoły miejscowej dla ucznia, 
uczęszczającego tamże, rodowitego z Drohoby­
cza. Prawo nadawania ma gmina dohobyeka.

25) Ksiądz Mikołaj Kiślicki, dziekan kapituły 
lwowskiej, zapisał na dniu 6. października 1620 
sumę 10.000 złp na zakład dla uczącej się mło­
dzieży lwowskiej. Redukcja pieniężna uszczu­
pliła i tę fundację, która w r. 1852 wynosiła 
1.951 złr. 441,/, kr. mk. a z odsetków utworzono 
dwa stypendja. Prawo rozdawnictwa przysłużą 
magistratowi lwowskiemu.

W czasie nowszym przybyło jeszcze wiele 
fundaeyj stypendyjnyeh, pomiędzy któremi od 
znaczają się zapisy: pp. Ludwiki Niezabitow- 
skiej, Dobrzańskiego, ks. Małeckiego, ks. .A- 
Trzcińskiego, Glinieckiej, Miroszey skiego, Brze­
zińskiego, Bieleckiego i inne pojedyńcze w nr. 
183. Ga*.. Nar. wyszczególnione. Łączna sum" 
kapitałów stypendyjnjch wynosi w papierach 
uproeentowanyeh 736.688 złr. 44 c., i stanov i 
oprócz dóbr ziemskich i hipotek fundacyjnych 
m iwątpliwy nrt jątek krajowy, jakto to udowo­
dniliśmy już kilkakrotnie wywodem, opartym tak 
na zapisach fundacyjnych, jakoteż^ na statucie 
krajowym z miesiąca lutego 1861, niemówiąc już 
nic o dyplomie paździen ikowym. Mierzymy, se 
niemiłą to jest rzeczą dla kogokolwiek od­
dać z rąk swoicb tak znaczne fundusze, zwła­
szcza, że z niemi łączy się rozdawnictwo, które 
otwiera zbyt często pole współubiegauia się dla
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już w Gen. Corr. zapowiedziane. Komisja na- 
miestnicza w Trydencie, która ma być ustano­
wioną, będzie jednak podległą namiestnictwu w 
Insbrul u. Tak samo ma być ustanowiony w T ry­
dencie osobny Wydział krajowy.

Prusy. Pizytoczyliśmy wczoraj najnowszy 
artykuł urzędowej berlińskiej P rov . C orreM  , po­
noszącej z tryumfem, jakiego Bismark w Biar­
ritz doznał przyjęcia, jak z tego przyjęcia jest 
zadowolonym, jakie dla Prus odniósł korzysei i 
t. d. Artykuł ten pruskiego dziennika _ urzędo­
wego, świadczący, że Bismarkowi istotnie zamia­
ry jego powieść się musiały, potwierdza nieja­
ko domysły o zabiegach dyplomacji pruskiej, 
pozyskania dla siebie względów Napoleona. 
Wiedeńskie dzienniki najgorzej wróżą z powodu 
tego artykułu berlińskiej P ro v . Com esp., do prze­
widują, że Prusy łącznie z Francją chcą zupeł­
nie izolować Austrję, przewidują, żePiusy przy­
stąpić gotowe do przymierza mocarstw zacho­
dnich przewidują że Napoleon za darmo kon- 
cesyj ’ co do księztw Zaelbiańskich Prusom nie 
zrobił, i że łatwo bardzo Austrja koszta zawar­
cia prusko-francuzkiego przymierza zapłacić bę­
dzie mnsiała. Zarazem donoszą z Berlina, że 
Prusy czynią dalej kioki, i to niebezskuteczne 
względem przyprowadzenia do skutku niemiecko- 
włoskiego traktatu handlowego, czem Prusy 
zbliżyłyby do siebie znowu państewka niemie­
ckie , które się z powodu konwencji gastein- 
skiej usunęły były. Z Wiednia pracują nad tern 
w Dreźnie , aby powstrzymać Saksonię od wej­
ścia w traktat włosko-niemiecki i od uznania 
królestwa Włoskiego.

powieziono około 40 osób, między któremi kil­
ku studentów, 11

B a w arja . O rozruchach w Monachium pi­
szą do AUg. Ztg. pod dniem 9. b. m. co nastę­
puje : „Skutki wczorajszych rozruchów, czyli wła­
ściwie powiedziawszy, wczorajszego powstania 
czujemy dziś mocno w naszej tak zwykle spo 
kojnej stolicy. Dla zapobieżenia scenom wczo 
rajszym, które dziś powtórzyć się mogły, przed­
siębrano liczne środki ostrożności. Nietylko wzmo­
cniono wszystkie straże wojskowe, ale i obsa­
dzono silnemi oddziałami wojska arsenał, maga 
zyny wojskowe i różne place, a resztę załogi 
skoncentrowano w koszarach. Powołano do słu­
żby także całą landwerę a jej oddziałami obsa­
dzono trybunał miejski i arsenał milicji miej­
skiej. Silne patrole obchodziły ulice i place, a 
całej załodze rozdawano po 15 ostrych nabojów. 
Co do wczorajszych wypadków dodać także na­
leży, że lie 130 lecz 165 osób nwięziono. 
Jak się dziś pokazuje, są to po największej czę­
ści obcy, częściowo cudzoziemcy, a po najwię­
kszej części ulicznicy od 13 do 15 lat liczą­
cy. Wielu, którzy się mogli wylegitymować u- 
wclniono dziś rano. Kto wczoraj v  ieczór widział 
w jak  uprzejmy, nawet proszący sposób wzy­
wała policja i wojsko do rozejścia się, a z dru­
giej strony grubianskie, dzikie zachowanie się 
pewnej częśm publiczności uw ażał, ten musi 
przyznać, że władzom nie pozostawało nic do 
czynienia, jak  użycie energicznych środków .11 
Przedsiębrane środki dnia następnego nie bar­
dzo zdaje się zaimponowały, bo i dnia drugiego 
przyszło do burzliwych zbiegowisk i rozruchów. 
Do Numberyer Ztg. piszą o tem : „Dnia 9. wie­
czór powtórzyły się znowu sceny Wczorajsze , 
choć nie brały w nich udziału tak wielkie jak 
wczoraj tłumy, Zbiegowisko rozpoczęło się zno­
wu na tem samem miejscu gdzie wczoraj znie­
ważono żandarma. Dla zabawki lepszej podpa­
lono kilka bud szynkarskich i ścigano z gło­
wniami w ręku żandarmów obecnych. Dorożkę, 
w której jeden z żandarmów uciec usiłował, ro­
zbito. Na placu Karola powitano oddział kiry- 
derów i artylerji gwizdaniem i obraźliwemi o- 
krzykami Wojsko użyło wtedy broni i pokale­
czono mnóstwo ludzi. Na przemowy uprzeime 
kilku oficerów odpowiedziano śmiechem i gwi­
zdaniem, dla oficerów milicji jak i w ogóle dla 
całej milicji zachowywały tłumy ciągle względy 
przynależne, i dopiero po północy, gdy woj­
sko ustąpiło, oddając już przywrócenie porządku 
zupełnie milicji, rozeszły sio tłumy do domów;

Francja. D. 10 hm. rauo królestwo portu­
galscy przybyli do Biarritz, powitani na dworcu 
kclei od cesarstwa francuzkich, i tego samego 
dnia wieczór odjechali do Bordeaux, znowu od­
prowadzani przez cesarstwo na dworzec kolei. 
Z królestwem jedzie i królewicz następca por­
tugalski, urodzony d. 28. września 1863. Nowin 
ważniejszych niema żadnych z Paryża.

Rzym. Do hiszpańskiego pisma Epoca do­
noszą z Rzymu dnia 29. z. że król portu­
galski w samej rzeczy pisał do papieża, ofiaru­
jąc się na pośrednika między nim a Wiktorem 
Emanuelem, swoim teściem. Wiadomo, że króle­
stwo portugalscy wnet się udadzą do Florencji; 
pokaże się wówczas, czy wiadomość ta jest p ra­
wdziwa. Korespondent paryzki Gazety Kol. upe­
wnia, tak samo jak  Debatty, że hr. Walewski uda 
się znowu do Włoch, i to nie dla samych tylko 
spraw prywatnych, gdyż właśnie miał znowu 
posłuchanie u cesarza Napoleona, i cesarz co­
fnął wysłany już i w części wykonany rozkaz , 
aby francuzki o załogi opuściły Velletri i Frosi- 
none w Papiezkiem. Telegram z Rzymu donosi 
o drobnem, zwycięzkiem starciu patrolu papie- 
zkiego z brygantami.

Anglia. Pisma angielskie nie bardzo sprzy 
jają  projektowi francuzkiemu, urzędownie je ­
szcze nieprzedłożonemu w Londynie, aby dia za­
pobieżenia na zawsze wprowadzaniu cholery ze 
Wschodu ao Europy, zwołać komisję międzyna­
rodową. Times posądza Francję, że tym sposo 
bem chce wnieść przed sąd kwestję kanału su- 
ezkiego, Egipt jeszcze silniej opanować i chwy­
cić swoją ręką drogę z Anglii do Indyj wscho­
dnich. Projektowi samemu, zatkania źródeł cho­
lery, Times jednak nie ma nic do zarzucenia. 
Podobnie też pochwala go Moming Post, i doda­
je, że na to me trzeba komisji dyplomatycznej, 
gdyż Egipt sam takiemu zadaniu może podołać. 
Angielski świat finansowy jest w kłopotach o 
gotówkę. Bank londyński zamyśla u fiancuzkie- 
go 50 milionów pożyczyć. Z . tego zapewne po­
wodu i pożyczka ausajacka nie bardzo idzie 
pomyślnie.

Wspominaliśmy o uwięzieniu wj dawcy ir­
landzkiego pisma ( onnaught Patrioty i zapieczęto­
waniu jego drukarni, co uczyniono dla skonsta­
towania, że pismo to w samej rzeczy należy do 
spisku feniańakiego. W sądzie sędzra policyjny 
odczytał inkryminowany artykuł, z którego wy­
pływa, że albo Fenianie sami się jeszcze nie 
zgodzili względem ostatecznego celu powstania, 
albo o obwołaniu Irlandji rzecząpospolitą zgoła 
nie myśleli. Artykuł ten mówi: „Fenianie nie są 
wrogami ani królowej ani papieża. Występują 
oni przeciw stronniczemu rządowi w Irlandji, a- 
le nie przeciw samejże królowej. Przysięgli oiri 
obalić rząd tyrański, prowadzony w imieniu 
J. M. królowej w Irland ji; ale samejże J. M. 
królowej nie ruszyliby ani włosa z głowy.11

Hiszpania. Półurzędowe pisma madryckie 
zaprzeczały, jakoby ostatni rozruch w Satago 
sie wypływał z pobudek politycznych; pytanie 
tylko, dlaczego uwięziono z powodu tego rozru­
chu przeszło 100 osób, a między niemi wielu z 
klas wyższych.

indywiduów, o których historja rodowa kraju 
naszego częstokroć albo bardzo mało, albo zgoła 
nic nie wie, a którzy spożywając owoce zaszcze­
pione trudem krwawym ojców i współobywateli 
naszych, nie poczuwają się nawet do wdzięczno­
ści dla kraju, który przytułek im d a je , lub u- 
znania dobrodziejstwa doznawanego, chociaż za­
bierają j e uprawnionym synom k ra ju , którzy 
niestety zbyt często marnieją dla braku zasobów 
bez wykształcenia, w młodości, a ztąd bez utrzy­
mania i zatrudnienia odpowiedniego w wieku 
dojrzałym.

Wszystkie zakłady i fundacje po wyż przy­
toczone powstały jak widoczna ze środków kra­
ju  naszego, a do zarządu takowych powołały 
patenta cesarskie reprezentację krajową, nawet 
w wypadkach tych, jeżeli przed wydaniem dy­
plomu październikowego powołane były do cd- 
ministracji ich władze rządowe, jako władze naj­
wyższe fundacyjne w kraju. C. k. namiestnic­
two wykonując tę władzę do niedawna na pod­
stawie § 35. patentu z roku 1853, który to pa­
tent ogłoszeniem dypl°mu .Październikowego i 
statutu krajowego moc obowiązującą w sprawach 
dotyczących utracił, prowadzi od czasu gdy Wy­
dział krajowy swrotu majątków tych zażądał — 
administracją funduszów stypendyjnych bez pod­
stawy prawnej. Przebieg rokowania zawiązanego
i przeprowadzonego przez Wydział krajowy w 
tej gałęzi opisaliśmy w streszczeniu w wzmian­
kowanym nnmerze pisma naszego, a th tylko 
dodać jeszcze mamy, że o całej tej sprawie wy­
pracował . referent wydziałowy, j ak najgrunto- 
wniej, rozprawę i wniosek do sejmu krajowego o 
poczynienie kroków do odeLran.j, wszystkich 
funduszów stypendyjnych z rąk c. k. rządu, i od­
dania ich pod zarząd i rozdawnictwo samodziel­
ne Wydziału krajowego, jako jedynie uprawnio­
nego organu do sprawowania tej czynności.

S e rb ia  Z Belgradu piszą, że zmiana mini­
sterstwa serbskiego niezawodnie wkrótce nastąpi, 
którą za zmianę systemu uważać należy. Książę 
zapowiedział tę zmianę jeszcze przy obchodzie 
50letniej rocznicy obchodu wyswobodzenia się 
na wolność, oświadczając, że spróbuje jeszcze 
trzy miesiące z obecnem ministerstwem, ale je- 
żeli będzie widzieć; że jest ono ciągle niepopu- 
larnem, usunie je, i w miejsce dzisiejszych po­
woła ludzi popularnych. Otóż teraz donoszą, że 
Garaszanin i Christycz zostaną usunięci. Do 
Fr. B ltt. piszący o tem z Belgradu, dodaje na­
stępującą uw agę: „Z uwagi, że Moskwa gotuje 
zamach na W schodzie, z uwagi dalej , że Ser­
bia znowu ku Moskwie się zwraca, można ła­
two wyprowadzić wniosek, że na ważne zanosi 
się wypadki, i że książę na to potrzebuje mieć 
w ministerstwie ludzi, posiadających zaufanie 
ludu. Książę sam znacznie swoje dotychczasowe 
zmienił postępowanie. Dawniej był dumny i od­
pychający, dziś jest’ przystępny dla każdego, 
szczególnie dla oficerów armii, bo jak się zdaje 
chce mieć szczególniej armię po swojej stronie 
i być jej pewnym. Ostatnia przejażdżka księcia 
po kraju musiała mu nie pod jednym względem 
oczy otworzyć,11

Od wydawnictwa.
Ogłaszamy prenumeratę na Gazetę 

N a ro d o w ą :
Na półtrzecia miesiąca, od dnia 16. 
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Korespondencja Gazety Narodowej.

Cj_x P aryż , d. 8 . października.
T )  Dzienniki berlińskie nie przypisują po­

litycznego charakteru dzisiejszym peregrynacjom 
p. Bismarka. Zato prasa francuzka i angielska 
mniej dyskretną się pokazała w tym względzie. 
Mówią na praw dę, że p. Bismark, ten Cavour 
pruski, jak  go zwie partja feodalna, przybył do 
cesarza Napoleona z pianem terrytorjalnego i 
politycznego przetworzenia Rzeszy niemieckiej, 
tak, aby Francja mogła ztąd pewne odnieść ko­
rzyści. Przed dwoma dniami Journal des Debats 
ogłosił sążnisty artykuł w sprawie księztw nad- 
dunajskich, dotyczący obecnej polityki Prus. Pan 
David, sekretarz redakcji, autor tego artykułu 
stawia dwa pytania: i)  Czy Europa, to jes t:
Francja, Anglia i Moskwa (!) zezwoli na zmiany 
terrytorjalne w Niemczech, nie żądając rachun­

ku od Prus i Austrji, dwóch mocarstw w tej 
sprawie bezpośrednio interesowanych ?. 2) Ozy '
Francja powinna w ogóle cieszyć się z powię­
kszenia granic monarchii pruskiej , _ bo Prusy ! 
wzmocnione nowemi krajami stają się pewniej­
szym sprzymierzeńcem dla Francji.

W odpowiedzi na to, p. David oświadcza, 
że Europa ma pewne prawo do czuwania nad 
organizacją i ukonstytuowaniem Niemiec, ma 
prawo do kontrolowania zmian terrytorjalnych, 
jakieby chciano zaprowadzić w dzisiejszych kra­
jach niemieckich Prusy dzis oczekują wiele od 
Francji, potrzebują od niej, jeżeli nie czynnej 
pomocy , to przynajmniej ueutralności przyjaznej, 
ale Prusy myślą, że Francja darmo wyświadczy 
im tę usługę.

Ten artykuł, jak tu głoszą, pod wpływem 
dyplomacji pruskiej napisany, wprowadza dc 
geografji nowe pojęcie o Europie: odtąd ta część 
»wiata oznaczać ma tylko Francję, Anglię i Mo­
skwę. W tem pojęciu spoczywa akże niebezpieczeń 
stwo dla Austrji.' Prusy rozszerzą swe panowanie 
kosztem Niemiec i Polski po Niemen i Wisłę, 
prowincje Nadreńskie odstępując Francji, która 
zamyśla zagarnąć Belgię. Z tatiem i mniej wię­
cej planami przybywa Bismark do Napoleona. 
Wątpić należy, aby one weszły w wykonanie : 
minęły już bowiem owe czasy, kiedy monarcho­
wie i dyplomaci według swego upodobania mo­
gli bezkarnie stanowić o losie narodów. Nie chce­
my wcale ubliżyć Napoleonowi III., ani też Bis­
markowi, twierdząc, że osobistości dzisiaj odgry­
wają tylko podrzędną rolę, bo opinia ogółu i po­
czucie godności narodowej wszędzie zastąpiło 
indywidualną czynność mężów stanu i dyploma­
tów ; przeobrażenie zatem Europy odbędzie się 
podług nieodwołalnych jej praw dzisiejszych. W 
dzisiejszych czasach nie może być mowy o prze­
ważnym wpływie panujących na wypadki świa­
ta : mają one niezmienną logikę , swą konie­
czność nieubłagalną. W obec toj logiki nie o- 
stoją się plany Bismarkowe, ani też przydadzą 
sic na wiele przystawki i podpory, które gdzie­
indziej wznoszą ministrowie ku podtrzymaniu 
walacyeh się gmachów państwowych. Wchodzi­
my w nową fazę dziejową, zasada państwowa 
musi zastosować się do zasady narodowości. Nawet 
państwo kościelne nie może w tem stanowić 
wyjątku.

Rząd francuzki już zawiadomił stolicę Apo­
stolską i rząd króla włoskiego o sw e^ postano­
wieniu i warunkach, w jakich nastąpi opuszcze­
nie Rzymu. Zachodzi pytanie, jaką we Włoszech 
wywoła sytuację wycofanie wojsk francuzkich, i 
jaką cesarz Napoleon przyjmie postawę wobec 
pewnych ewentualności, mogących w samym 
Rzymie wyniknąć? Odpowiedź na to znajduje­
my w samej konwencji wrześniowej, której czas 
iatnienia jasno określony. Włochy zobowiązały 
sie przenieść swą, stolicę do Florencji, rząd 
francuzki zobowiązał się nawzajem Wycofać swe 
wojska z Rzymu w pewnym oznaczonym termi­
nie. Z upływem tego terminu, konwencja zobo­
wiązywać przestaie, i tylko jako dokument hi­
storyczny idzie ad acta. Od cńwm zatem prze­
niesienia swej stolicy, Młosi zbliżają się pod 
bramy starożytnego grodu. A po co tam dążą? 
Ozy jako Gallowie po zdobycz, czy też jako 
wybawcy? A któż im zabroni odegrać rolę je ­
dnych i drugich? Chybaby Francja chciała po­
wtórzyć sceny z roku 1849. Rozpoczęte wyco­
fanie wojsk i  Rzymu należy do szeregu faktów, 
wywołanych słowami: „Włochy muszą być wol­
ne od Alp po Adrjatyk.11

W chwili, kiedy Włosi zbliżają się ad ca- 
put orbis, Moskwa zajmuje Samarhandę, ilawną 
stolicę Tamerlana, święte miasto Mongołów —, 
staje tylko na dwanaście dni marszu od posia­
dłości angielskich. A cóż na to mówią dyplo­
maci ? Jedni niby to przeciw temu protestują 
czczemi słowami; drudzy zaś milczą i w cicho­
ści zacierają ręce, radzi Anglikom uszyć buty. 
Bo, zdaniem tych ostatnich, póki się JohnBulIo- 
wi dobrze nie przytrze rogów, póty Europa po­
zostanie „in stadu quoa — póty zasada narodowo­
ści nie wejdzie w wykonanie. Kto Indje ode­
rwie od Anglii, ten śmiertelny zada cios jej po­
tędze. Czyż więc mocarstwa, rywalizujące z dzi­
siejszą mórz panią, będą przeszkadzały najazdo­
wi Moskali na Indj^ ? Ani Stany północnej Ame­
ryki, ani Francja nigdy nie wystąpią przeciw 
Moskwie w obronie Anglii.

Wedle angielskich mężów stanu, polityka 
nie powoduje się sentymentami, owoż ta polity­
ka może z czasem być zastosowana do samej 
Anglii. Rząd washingtoński, sprzymierzony z 
Moskwą, gotów uznać cesarstwo meksykańskie 
i wejść w przyjaźne stosunki z gabinetem tuile- 
ryjskim, byleby miał rękojmię wspólnego dzia­
łania przeciwko Anglii. Jakkolwiek ludność Sta­
nów Zjednoczonych jest za Juarezem i za za­
sadą Monroe, lecz wnet zmieui swą opinię, sko­
ro sie przekona o polityce Johnsona, dążącej 
na zgubę W. Brytami. Niedawno temu, w mie 
ście amerykańskiem St. Louis, odbył się bal, 
dany przez Fenianów. Między zaproszonymi 
znajdowali się jenerałowie Sherman i Blair. 0- 
statni odezwał się do obecnych Fenianów: „Nie­
przyjaciel Irlandji jest także nieprzyjacielem 
Ameryki, a kiedy nadejdzie chwila porachunku 
z waszym ciemięzcą, to my Amerykanie będzie­
my neutralnymi — jak  byli neutralnymi An- 
glicy.“

Aby zrozumieć te słowa, należy wiedzieć, 
iż w tych dniach Moming Star  ogłosił listę An­
glików, którzy brali udział w pożyczce Stanów 
Zjednoczonych, podczas wojny amerykańskiej. 
Między innymi spotykamy tam imiona : Gladstone, 
D elane, wydawca 'Timesa, Rideout, jeden z 
właścicieli Moming Posta. Wprawdzie ci pano­
wie zaprzeczyli podaniu Moming Stara, lecz 
wszyscy wiedzą o tem, że Anglia nie zachowa­
ła zupełnej neutralności względem Ameryki. Sta 
ny południowe uzbrajały swe statki wojenne w 
portach W. Brytanii, i miały od niej broń i a- 
municję. Był tó ze strony Anglików rodzaj fę- 
nianizmu, za który Ameryka odpłaca się równą

monetą. Ząb za ząb, oko za oko — oto treść te­
raźniejszej polityki

W czwartek cesarstwo pizybywiją do St. 
Cloud, zkąd za parę tygodni udadzą się do Com- 
pićgne, gdzie oczekiwać będą na królewiczów 
angielskiego i włoskiego.

Od paru tygodni mamy tu cholerę, ale nie 
w całem mieście. Panuje tylko w dwóch przy­
ległych sobie dzielnicach: Batignolles i Mont- 
martre. W ogóle nie jest nastraszającą, onegdaj 
zachorowało 60 osób. Spodziewamy się, żc dłu­
go nie potrwa, nastały bowiem chłodne noce, 
chociaż w dnie miewamy ciepło po 20° Reaum.

Dzienniki nasze pisały o nominacji ks. Le- 
dochowskiego na arcybiskupstwo gnieźnieńskie 
Tu pewne stronnictwo ojców duchownych odzy 
wa się o tem z tryumtem. Wyznajemy, że ta 
nominacja wcale nas nie pociesza. Może się my­
limy, ale zdaje nam się, że prócz nazwiska, w 
księdzu Ledochowskim nic nie ma polskiego. 
Trudno też wierzyć zapewnieniom Czasu i Dzien­
nika Poznańskiego. Temi kilku słowy bynajmniej 
me chcemy ubliżyć szanownemu ks. Ledocho- 
wskiemu, boć wolno każdemu mieć swoje prze­
konanie i własne obyczaje.

łą  
pot 
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Florencja d. 10. października.
(AJO) Przelękły się klerykalne dzienniki, 

usłyszawszy, że wojska łrancuzkie nie na żarty 
ale istotnie Rzym zamyślają opuścić, że się już 
gromadzą w trzech wyznaczonych punktach. 
Przyjaciele kurji rzymskiej chcieliby wyszukać 
jaką nową łapkę, w którą możnaby schwycić 
armię jenerała Mcntebello, ale niestety, ni­
gdzie jej znaleźć nie mogą. Nawet sama wrze­
śniowa konwencja, która jako akt dyplomaty 
czny, powinnaby mieć wiele wejść i wychodów, 
jest na nieszczęście tak jasno sformułowaną, że 
w tym względzie najmniejszej nie może być 
wątpliwość i. Wojska trancuzkie opuszczają po­
granicze państwa papiezkiego i groma Izą się 
szczególnie w Rzymie i Civittaveckii. W ich 
miejsce przychodzą nad granicę żołnierze Piusa 
IX., aby strzedz okolice przed brygantami. Yis- 
a-yis nich stoją żołnierze włoscy. Aby nie przy 
sźło znowu do bójki pomiędzy bersaglierami a 
grenadjerami Ojca św., wydał minister wojny, 
Peticti okólnik, w którym wzywa żołnierzy, aby 
się zechcieli z nowymi sąsiadami jak  najgrze­
czniej obchodzić.

Rząu włoski robił przedstawienia w Rzy­
mie, czyby towary, dążące z północnej Italii w 
Neapolituńskie, nie mogły w osobnych opieczę­
towanych wagonach przechodzić przez teryio- 
rjum papiezkie, (do dziś idzie wszybtko morzem). 
Kurja odpowiedziała, że tylko pod tym warun 
kiem przystanie na projekt, jeżeli dwór florencki 
pozwoli, aby wszystkie korespondencje rzym 
skie, wystosowane, czy to do Francji, Anglii lub 
Niemiec, przechodziły swobodnie przez c tle kró­
lestwo Włoskie. Wynagrodzenia przyjąć nie 
chciała, tylko postawiła ten ostatni warunek j a ­
ko conditio sine qua non. Rzecz jasna, żc dwór 
florencki nie mógł przyjąć żądania, bo w ten spo­
sób protegowałby machinacje przeciw sobie 
tameczne. Układy czysto handlowej treści pozo­
stały bez skutku. Cóż myśleć o układach po­
litycznych ?

Jeneralska polityka Lamarmory i Pettitfcgu

tu w Spezji umieścił w jednym z dzienników list. 
w którym dotknął pewnego admirała, mówiąc, 
że pan admirał nie jest w stanie odróżnić wio­
sła od łopaty. Powiedział prawdę, admirał ten 
bowiem nie ma najmniejszego pojęcia c mary - 
narce, gdyż jest jenerałem kawalerji, a kapita­
nem nawet okrętowym nigdy nie był. Kazano 
zwołać sąd doraźny i osądzono komendanta por­
tu na 6 miesięcy do kozy. To trochę za wiele !

Cholera we Włoszech ustała.

K r o n i k a .

— W y b o r c o m  m ia s ta  L w o w a  przypom inam y, że 
w niedzielę o godzinie 4tej po południu odbędzie się  
pierw sze zgrom adzanie przedwyborcze w sali Rady m iej­
sk iej, w celu wyboru kom netu przedw yborczego.

— S p is  l i t y  p r z e d p ła c ic ie li na Jzieta  p o śm ie r ­
tn e  J u lju sza  S ło w a c k ie g o  (przez księgarnię J. Mili- 
k o w sk iego) do dnia 13. października 1865: Stanisław  
C zechczyński 1, Marcin K ratochw il 1, Jó zef L ityńsk i 1, 
Bracia Ł azow scy 1, B olesław a M ajewska 1, ksiądz J ó ­
z e f M otyl 1, Anna Neupauer 1, ksiądz J ó zef N ow akow ­
sk i f i  Kornel T osochow sk i 1, Albin R ajski 1, Heuryk 
Sehm itt 1, Aniela Seredow ska 1, J ó zef Skolim ow ski 1, 
J ó zef Trzciński 1. Razem  14, a z wykazanem i w p o ­
przednich spisach 334, ogółem  348. W  Poznańskiem  
przybyło od dnia 1. do 12. października 34 przedpła- 
c ic ieli. Zatem w szystkich  razem je s t  obecnie 3 8 2  do­
piero.

i

— W s ą d z ie  tu te j s z y m  k r a jo w y m  odbyła się 11. 
t. m. ostateczna rozprawa o c iężk ie  skaleczenie dzie­
cka przez ojczym a. Murarz Jan K ow alski ze Srok, 39 
lat gr. kat. ojciec dw ojga d z ie c i,  już dotąd karany za 
z łośliw e wyrządzenie szkody w cudzym majątku, zo ­
stał skazany na 4 m iesiące c iężk ieg o  w ięzien ia  obo­
strzonego za to , że swem u 10-letniem u pasierbow i k a ­
rząc go , złam ał lew e ram ie.

— K s. A b be R ic h a r d , g ło śn y  odkryw acz źródeł, 
przybył wczoraj do L w ow a. W Łańcncie odkrył źródła 
w o d y ; robił także poszukiw ania za żródtami w od y  W | 
D rohojow ie i na innych m iejscach. Teraz w yjeżdża dla 
odkrywania źródeł nafty.

_  N o w y  p r z e p is  d la  p e u ą jo n u w a n y c li .  W krótce  
ma się  ukazać jak zapew niają , nowe rozporządzenie  
w zględem  pen3jonowanych nrzędników cyw ilnych . P o ­
d ług tego  ma każdy w ystępnjący urzędnik po 7 latach 
słnżby otrzym ać piątą część swojej pensji, po 14 latach  
*/. i T i d.; po 35 latach zaś całą.

— P o ż a r . Z dnia 9. na 10. bm. około  północy w y­
buchł w M ełnie, pow . R ohatyńskim  pożar, i zn iszczył
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łą krescencją i ze w szystk iem i sprzętam i. Ogień był 
podłożony, gdyż naraz w trzech m iejscach wybuchnął, 
a w szelk i ratunek był niem ożebny. Szkoda w yn osi o- 
koło 5.000 złr. w . a., a spraw cy nie schw ytano.

— P o ż a r . W  Stojanow ie, w pow iecie olszanieckim , 
w obw odzie złoczow skim  spaliła się  duia 24. września  
w nocy po godzinie 9tej stajnia z 48 końmi, 8 źreb ię­
tami, gorzelnia z aparatami, deptakiem i chlew y. Ogień  
p ow sta ł z środka stajni.

— G m in a  H e n ió w . P isarze gminni przy dzisiejszym  
stanie gm in , w ielk i a zarazem często  zgubny w pływ  
wyw ierają. Dobroduszni w łościanie oddają się  im c zę ­
sto  z zaufaniem, i nie spostrzegają  s ię , k iedy  popadną 
w kłop oty , z których trudno w yb rn ąć , a często  nara­
żają s ie  na dotkliw e bardzo szkody. T aki stan rzeczy

.je st  tem  sm utniejszy, że tacy pisarze adw okatują gm i­
nom za w iedzą i zezwoleniem  urzędów. Jako ilustrację  
tak iego  zgubuego w p ły w u , który dotąd trwać będzie, 
pokąd nie nastąpi orgauizacja gmiuna, podaje nam stau 
gm iny H eniow a, w  pow iecie  i dekanacie załozieckim . 
Gmina ta posiadała od dawna osobną cerkiew kę z upo­
sażeniem  40 m orgów p o la , w ystarczające na utrzym a­
nie kapelana, k tórego zaw sze miała osobnego. Po śm ier­
ci ostatn iego kapelana, przyłączono ją tym czasow o do 
Z ałoziec, a w końcu wpisano ją  w aktach k on systor­
skich jako  fnię tejże parafii. Na usilne starania parafian 
R eniow skich , kierowanych przez pobożnych m ecenasów , 
zjeżdżały różne kom isje, co do niczego nie doprow a­
dziło , bo sprawa została ja k  była. D opiero k iedy  w ło ­
żono na nich część kosztów  na odnowienie cerkw i w  
Założcach, ich zaś cerkiew ka własna także się  już w a­
li a nikt się  nią nie opiekuje, nie m ogli sobie w łośc ia ­
nie teg o  w ytłum aczyć, w ierzyli bowiem  zaw sze, że tw o­
rzą osobną parafię. Opór ich pocześci do wytłum aczenia  
tem, że nie w ierzyli nigdy, iżby bez ich w oli w ieś m o­
żna do innej gm iny przyłączyć, po części tem, że nie  
m ieli wśród powszechnej biedy i nienrodzaju, z czego  o ■ 
p ła c ić— n ie kprzydał się  atoli na nic, nastąpiła bow iem  
egzekucja. Brano co się  dało, nie oszczędzono naw et 
obrazów ze ścian, jeżeli inne fanty nie b y ły  dostateczne. 
„Najstarszi ludy w hromadi ne pamjatajut takoj draczki, 
ajbuwało ich ne m a ło ,“ tak rozum owali w łościanie. Ich 
cerkiew ka wali się , lecz w łościanie bojąc s ię ,  by nie 
repartowano od nich w podobny sposób na jej odno­
w ienie, chcą prosić roztbran ia , „chot’ bude to stra- 
szennyj hrich rozibraty dom bożyj i zap rod aty ; a seło  
ostaneś bez cerkwy."

— (L) M y ś le n ic e  d. 7. października. Rozbierano w  
Gazecie Narodowej obszernie i gruntownie o funduszach 
krajow ych, pokazuje s ię  z tego , że kraj posiada na ró­
żne własne cele bogate  fundusze, sądzę jednak, że w iele  
jeszcze w tym w zględ zie  nie dotknięto, szczególn ie p o ­
m niejszych po całym  kraju rozrzuconych funduszów, o 
których w iadom ość m iejsoow i. a o dobro pow szechne  
troskliw i podać pow inni, aby przez to niejedno na w ła­
ściw y cel i należycie by ło  użytem . I tak w Zebrzydo­
wic istnieje fundusz szpitalny na 12 łóżek , fundusz ten 
ma być znaczny, admiuistracja zaś je st  bardzo n ied o łę ­
żna. Zarazem donoszę, że pan T orosiew icz, aptekarz  
lw ow ski przysłał do tutejszej czytelni dwa wła3ne dzie­
ła, za co mu w szelk ie  uznanie należy. Oby ty lko w szy ­
scy  antorowie i w ydaw cy zechcieli zasilać jczytelnię w

podobny sposób, a w ieleby się  do rozbudzenia |c h ę c i  
czytania i do podniesienia ośw iaty  przyczynili.

— P o la k  j e n e r a łe m  p o I t .o c n o -a m e ry k a u B k im .
Obecny komendant w kraju Południowym  M issisip i, je ­
nerał brygady, J ó zef K arge, je st Polakiem  , urodzonym  
w Opalenicy w Poznańskiem . W roku 1848 brał udział 
w powstaniu i siedział potem dłnższy czas w w ięzien iu  
w tw ierdzy poczdam skiej. Później uw olniony, opu ścił 
kraj i udał się  do N ow ego św iata. Podczas wybuchu 
wojny w stąp ił w szeregi północne, jako kapitan,, i do­
szedł do stopnia jenerała brygad}' Z krewnym i i przy­
jaciółm i w krajn zostaje w ciągłej korespondencji i nie 
zapomina wcale, owszem  tem goręcej kocha ojczyznę, 
czem wiecej od niej oddalony i w yższe p iastuje g o ­
dności !

— E dm unda M ikorsk iego  , w łaścic ie la  K ru ch o w a w 
P ru s iech  zachodnich , a resz to w an eg o  w s k u te k  fa łszyw ej 
i złośliw ej denuncjacji, jak o b y  n a leża ł do b andy  p o d p a ­
laczy  i sam  podpala ł, n ak aza ł sen a t sąd u  apelacy jnego  
w B yd g o szczy  bezzw łocznie  uw oln ić, u zn a jąc  go  za zu­
pełnie n iew innego , a  doniesien ia  za n ieuzasadnione.

— P r u sk a  k w a r a n ta n n a . W Silnie, w pow iecie  to ­
ruńskim, ustanowiono rodzaj kwarantany dla żeglarzy, 
przybywających W is łą , aby cholerę, której me ma w  
K rólestw ie , i inne zaraźliwe choroby zatrzym ać i nie 
dopuścić ich do kraju. B ezpieczeństw o i opiekę zdro­
wia pornczono żandarmom, środki ostrożności ograni­
czają się  na rewizji przez żandarmów. Szczególna gor­
liw ość  !

,— Z Rzym u pisze Avemr National, że kilku księży  
tam tejszych nie eheą odprawiać m szy za 30 bajoków. Żą­
dają oni podniesienia ceny.

— K o r e sp o n d e n c ja  o d  a d m in is tr a c j i.  Panu B.YY. 
w Lugdunie. Nie nasza wina, iż pana numera G azety  
nie dochodzą, w ysełam y najregularniej. A dres zm ie­
nim y.

Ostatnie wiadomości.
Artykuł Gazety N arodow ej: G a l i c j a  w o b e c  

d u a l i s t ó w  i f e d e r  a l i s t ó  w,  sfałszowawszy 
w tłumaczeniu, i poopuszczawszy najważniejsze 
ustępy, podały wiedeńskie dzienniki. Niektóre 
robią potem uwagę nad nim, że Gazeta Narodowa 
skłania się do dualizmu,! A wszak tam najwy­
raźniej stało, _ że z centralistami, dążącemi do 
dualizmu, czyli kliką wiedeńską, Polacy nie chcą 
żadnych tranzakcyj naw et! Ale to opuszczono !

Wiedeński korespondent najnowszej Indep. 
Belge daje zarys przyszłej konstytucji austrja- 
ekiej, jak  ją  sobie teraźniejsze ministerjum wy­
obraża. Jeżeli się uda zgoda z Węgrami, i jeźli 
się powiedzie regulacja stosunków z nimi, na­
tenczas w miejsce Rady państwa dotychczaso­
wej przyjdzie reprezentacja na wzór szwajcar­
ski, to jest złożona z Izby wybieralnej i z se­
natu, do składu którego mieliby należeć repre­
zentanci wszystkich sejmów. Rząd ma sobie za- 
strzedz prawo mianowania jednej części człon­
ków senatu. Co ma przyjść na miejsce szczu­

plejszej Rady państwa, to nie jest jeszcze wia- 
domem korespondentowi, lecz nie wierzy on, aby 
przyszło do skutku zgromadzenie delegatów sej­
mowych po tej stronie Litawy, gdzie obok sej­
mu węgierskiego byłby to dualizm parlamentar­
ny, czego ministerjum nie chce. Zarys ten przy 
szłej konstytucji będzie przedłożony sejmom kra­
jowym na dowód, że rząd nie chce nic oktrojo- 
wać. Niesłusznie zdaniem korespondenta twier­
dzą ci, co mówią o zwycięztwie Węgrów. Rząd 
nie staje po żadnej stronie, lecz chce być tylko 
pośrednikiem. Dla tego też ministerstwo przedło­
ży konstytucję lutową sejmowi węgierskiemu do 
przyjęcia, a wnioski do zmian konstytucji, jakie 
porobi sejm węgierski, przyjdą następnie w for­
mie wnioskow rządowych na stół sejmów po tej 
stronie Litawy. Jeżeliby zaś proponowane przez 
sejm węgierski zmiany w konstytucji nie dały się 
pogodzić z interesami państwa, natenczas mini- 
sterjum cofnęłoby po prostu suspenzję ustawy za­
sadniczej i wróciło do konstytucji lutowej. Wszy­
stko w tym planie jest prawdopodobne, z wy­
jątkiem ,"powrotu do konstytucji lutowej/1

Doniesieniom jednego z wiedeńskich dzien­
ników, że mesgr. Francki w Wiedniu poruszał 
sprawę o zaciągach do armii papiezkiej, zaprze­
cza Debatte, mówiąc, że on ani bezpośrednio ani 
pośrednio tej sprawy nie dotykał. Jednakowoż 
miał się wyrazić, że rząd papiezki nie ma wca­
le zamiaru formalne zaciągi robić za granicą, 
bo nie potrzebuje większej siły wojskowej, ani 
jej nie może utrzymać. Chodzi tylko o zapełnie­
nie braków w istniejących bataljonaeh, do cze­
go ludzi sam Rzym dostarczy.

N . fr .  Presse donosi dziś, że msgr Franehi 
wyniósł z Wiednia przekonanie, iż Austrja te­
raz nie może papieżowi dać czynnej pomocy,— 
gdyby wszakże Ojciec św. był przymuszony o- 
puścić swoje terytorjura natenczas znajdzie go­
ścinne przyjęcie w państwie austrjackiem.

Phein. Ztg. otrzymuje doniesienie z Berlina, 
że pruska dyplomacja spogląda z niedowierza­
niem na pobyt w Londynie Beke!go, austrjaekie- 
go szefa sekcji w ministerstwie finansów, i że 
pruski poseł hr. Bernstorf dostał polecenie, u- 
uż-yć całego wpływu na dworze angielskim na 
zniweczenie zachodów Bekego.

Podług pogłosek pozwolił cesarz na założe­
nie węgierskiego krajowego Towarzystwa prze­
mysłowego z siedzibą w Peszcie.

Co do ruchu wyborczego we Włoszech na­
leży podnieść okoliczność, że zaprowadzenie 
podatku od ruchomości liczbę wyborców w nie­
których okvęgach prawie podwoiło. Liczba wło­
skich wyborców wynosi obecnie około 700.000, 
podczas gdy w r. 1864 w calem królestwie le­
dwie 33ŁOOO było uprawnionych do wyborów. 
Florencja miała przed wcieleniem 5.133 wybor­
ców, teiaz 9.334.

Podług doniesień Opinion nationale miał Me- 
rode umrzeć. Późniejsze doniesienia telegrafi­
czne z miasta wiecznego nie mówią jednak nic

o tym wypadku, dla tego należy jeszcze ocze­
kiwać potwierdzenia tej wiadomości; tyle tylko 
jest pewnem, że papiezki minister wojny leży 
bardzo słaby.

Król Portugalii ofiarował papieżowi swoje 
usługi do zapośredniczenia nowych układów z 
Wiktorem Emanuelem.

W Londynie wyszły korespondencje między 
gabinetami w Washingtonie i Saint-James o 
szkodach, jakie ponieśli obywatele amerykań­
scy przez korsarzy, zbrojących się w portach 
angielskich. Z  korespondencyj tych pokazuje się, 
że Anglia odmówiła wynagrodzenia, odrzuciła 
także proponowany jej sąd rozjemczy. Anglia 
proponuje złożenie mieszanej komisji w celu zba­
dania sprawy o Alabamę.

Z Meksyku otrzymuje Patrie prywatne donie­
sienia, że Francuzi po zajęciu Chiehuahuy po­
szli ku Paso-deNorte, gdzie się — jak  wiado­
mo — utrzymuje Juarez, i zkąd 15. sierpnia wy­
dał proklamację z protestacją przeciw cesarstwu.

Jak donoszą do Allg. Ztg. wywołało takzwa* 
ne sybirskie sprzysiężenie wielkie obawy także 
w wielu kołach w królestwie Polsiciem. „Nic pe­
wnego nie doszło jeszcze o tem do publicznej 
wiadomości; co jednak wiar} godniejszego o tem 
donoszą, ogranicza się na następującem: Na Sy­
birze znajduje się obecnie Lilkatysięey polskich 
wygnańców, o których uwolnienie chodzi; jednak 
wcale mó przemocą, którejby użyć nie można. 
Niektórzy wygnańcy, zdołali po zwalczeniu nie­
opisanych przeszkód ujść szczęśliwie, i ci po­
dali myśl do ułatwienia ucieczki innym wygnań­
com przez przekupienie moskiewskich nadzorców, 
przyczem głównie chodzi o internowanych w 
wschodnim Sybirze, którzy eheą się dostać7do 
Ameryki. Kierunek całej tej sprawy wzięła na 
siebie em igracja, która nawet postarała się o 
środki pieniężne. Plan polegał na tem, aby do­
zorców tak sowicie opłacić, aby mogli w Ame­
ryce, dokądby się z wygnańcami udali, żyć swo­
bodnie bez troski. Znana przedajność urzędni­
ków moskiewskich pozwalała liczyć na udanie 
się tego planu ; jednakowoż władze dowiedziały 
się z denuncjacji wcześnie o całym tym zamia­
rze ; tak więc wykonanie stało się niemożebnem. 
Szpiegostwo bowiem i denuncjowanie cieszy się 
pod rządem moskiewskim najlepszem powodze­
niem , i właśnie dla tego, że donosy opłacają 
się tam najszczodrzej, dowiedziały się władze 
o eałem przedsięwzięciu dość wcześnie. Ponie­
waż zaś zamożniejsi Polacy mieli się przyczy­
nić datkami do tego zamiaru, dla tego obawa 
przed skutkami jest prawie powszechną.11

Najnowsze doniesienia zapewniają, że jene­
rał Taczanowski żyje, i jest zupełnie zdrów.

Z a g r z e b  d. 12. p a ź d  z. Oczekują tu w 
najbliższym czasie ogłoszenia sądów doraźnych 
w okolicach Kroacji i Sławonii, zagrożonych 
przez rozbójników. Odnośne przygotowania już 
ukończone.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
(H) S ó l  b y d lę c a  mimo pobieranej przez 

adm inistrację' c. k. skarbow ości z a n ią d o śe  
U m iark o w an ej ceny, dzięki chytrej zapobie- 
g liw ośc i przekupniów, stała się  dla posia­
daczy bydła prawie niedostępną. Istnieje  
wprawdzie rozporządzenie, zdążające ku 
wykluczeniu tych niecnych w yzysk iw aczy  
od handlu tą solą, lecz któreż ze zbawien­
nych dla kraju rozporządzeń nie je st przy 
dotychczasow ej, w yłącznie biurokratycznej 
kontroli, czczą tylko formułką? lo sa m o te ż  
dzieje się  i z so lą  bydlęcą.

* W  przeszły®  m iesiącu np. po sy ła ł pan 
N. K.. jeden ze znakom itszych hodow ników  
bydła rogatego  w pow iecie now osielskim  
do D oliny w łasne fornalki po k ilkadziesiąt 
cetuarów takiej so li. lecz administracja ba­
ni tamtejszej ośw iadczyła  wysłanym  dla k u ­
pna so li, że takow a w tej chw ili je st w y ­
przedaną, a w ydaw szy jakby na odczepne 
kilka cetnarów soli, doradzono przysła­
nym po tę  sól, że jeżeli nie chcą tej niemal 
k ilku dziesięciu -m ilow ej drogi bezow ocnie  
zrobić, to niech sie  udadzą do m ieszkają­
cego w D olin ie żyda, którego im wskazano, 
a bedą m ogli od n iego żądaną ilość  so li 
bydlecej kupić. I w istocie* samej żyd teu 
odprzedał tym że fornalkom po znacznie 
w yższych  cenach tąże só l. F akt ten w razie 
Potrzeby udowodnić by można dwom a po­
kwitowaniam i jednodatow em i, na uiszczoną  
w>'płate należytości, jedno od e. k . adm i­
nistracji bani w D olinie na k ilk a  cetnarów  
bydlęcej so li, drugie zaś na w ypłatę za 
kilkanaście cetnarów. w ystaw ione przez o- 
w ego  żyda, w yzyskującego [sprzedażą tej so li.

Badania słynnego chem ika L eib iga i 
dośw iadczenia, przedsiębrane we Francji 
udow odniły, jak  w ielki w pływ  wyw iera  
na sanitarny stan bydła, obfite ndzielanie 
temuż so li z karmą, a n iestety  w bogatym  
w sól kraju naszym , najmniej V, częśc i 
istn iejącego tu bydła, nie znają nawet sma 
ku so li.

Jedyny środek zaradczy temu złem u  
byłb y , ażeby w ysok i rząd upoważniając w 
każdym  pow iecie poszczególnych znako­
m itszych hodow ników  bydła do sprow adza­
nia z bań soli i rozprzedawania takowej w 
odpowiednich pow iatach, zakazał stanowczo  
administracjom bań solnych, wydawanie tej 
bydlęcej soli kom ukolw iek innemu, krom  
tym  wybranym  na każden pow iat rozprze- 
daw aezom  tej so li, a że istnieje św ieże  
rozporządzenie o udzielaniu w ekslow ego  
trzym iesięcznego, kredytu dla biorących sol, 
w iec możnaby do rozprzedających w p o ­
wiatach byd lęcą sól u lgę  tę  handlową za- 
stósow ać.

fFj W ie d e ń  12. października. O d c z y ty  
p o p u la r n e  , które tu od wieln lat w roz­
m aitych m iejscach przez całą zim ę zw ykły  
sie  odbywać, obiecują tego  roku być św ie- 
tnlejszem i niż k iedyk olw iek . Początek zro­
bi prof. dr. K letzinsky w sali chem ii przy 
w iedeńsk iej w y ż s z e j  szkole realnej. W y k ła ­
dy rozpoczynają się  jutro , i będą mieć 
m iejsce co piątku wieczoram i od godz. 7— 
9 i to w jednym  tylko przedm iocie „o che­
m ii w życiu  codziennem .“ O ile  starczy  
m iejscow ość sali, m ężczyźni mają w stęp  
w olny. Prof. K letzinsky będzie  m ów ił ze 
stanow iska chem icznego o pow ietrzu i w o ­
dzie. o zasadach d ie te ty k i , o najzw yczaj­
niejszych żyw nościach. W ykład bedzie mieć 
pom im o swej popularności ceche ‘ śc iś le  u­

m iejętną , i m a wziąć? sob ie szczeg ó ln ie  za 
zadanie w yśw iecać i potępiać pojaw iające  
sie  perjodycznie rozm aite środki szarlata­
nerii, którem i pnbliczność, nieświadom a za- 
sad um iejętnych daje się  oszw abiać. Profe­
sor położy w ielk ie tym sposobem  zasługi o- 
kofo ośw iaty  publicznej, Sądzę że lekarze 
osobliw ie m łodzi pow inniby w naszym  kra­
ju wziąć inicjatyw ę w tego  rodzaju w yk ła­
dach popularnych.‘ .Tym  sposobem  w yk ła­
dy m ogłyby  się  rozpocząć równocześnie w 
całym  kraju, nie w yłączając naw et małych  
m iasteczek. P ow oli i inna inteligencja by­
łaby w ciągniętą do udziału w ośw iacie bra­
ci. d la  której chodzenie do szkól i uczenie  
się  na w łasną rękę , było i jest dotąd n ie ­
podobieństw em .

D onosząc o przygotow ującym  się zno­
wu we L w ow ie szeregu w ykładów  popular­
nych, napom knęliście św ieżo , że w Prusiech, 
gdzie są  ludowe stow arzyszenia rękodzieł- ; 
nicze, w ykłady z działu przem ysłow ego od­
bywają się  na tygodn iow ych  zebraniach 
członków . W  takzwanycb H andwerkerver- 
einach n iem ieck ich , w yk ład y  odbywają sie  
przez cały  rok co tydzień . W ykładaja tam 
ludzie — nawet nie śc iśle  fa ch o w i, ale ta ­
cy, którzy nauczyli się  czegoś bodaj um y­
ślnie , aby to ndzielić* innym , niemającym  
sposobności innej nauczenia się . Mamy do­
niesienie z W rocławia o w yk ładzie popu­
larnym w tamtejszem stow arzyszeniu ręko- 
dzielniczem  na d. 9. bm. „Sekretarz pocz­
tow y Koelin m iał odczyt o produkcji mate- 
rjału surow ego na materje jedwabne, kam- 
lo ty , mohairy i szale k a szm irow e: op isał 
w ięc w krótkości hodow le jedw abników , o- 
pow iedział dzieje zaprowadzenia jedw abni­
ków  do Europy z C hin , tudzież dał opis 
kóz angorskich i kaszm irow ych , z których  
w ełny Persow ie i fabrykanci w sebodm o-in- 
dyjscy wyrabiają najprzepyszniejsze materje.

Na zgrom adzeniach tych jest także bar­
dzo praktyczne urządzenie. Przed salą zgro­
madzeń w m iejscu przystępnem , um ieszczo­
na jest skrzynka na rzucanie zapytań roz­
m aitych z działu przem ysłow ego. Skrzynkę  
tę otwierają codziennie i w ydobyw ają listy  
z zapytaniam i, które prezes stow arzyszen ia  
przydziela członkom  fachowym . Na naste- 
pnem zgrom adzeniu po uskutecznionym  w y­
kładzie , odnośni referenci odpow iadają za 
porządkiem  na staw iane przez cały tydzień  
i znalezione w skrzynce pytania.

T ego  lata np. stow arzyszen ie rękodziel­
nicze w W rocławiu zrobiło in grem iu kilka  
w izyt w ogrodzie botan icznym . gdzie pod  
przewodnictwem  profesora b o ta n ik i, ręko­
dzielnicy spacerując słuchali z niezmiernem  
zajęciem  szczegó łów  o rozm aitych roślinach 
W  zim ie znowu mają w taki sam sposób  
oglądać muzea wszechnicy w rocław skiej k o ­
lejno. D la um knięcia seisku  i lep szego  po­
rządku , słuobacze podzieleni są na k ilka  
partyj •

Łatwo pojąć, że metoda taka rozbudza 
w klasie rękodzielniczej c iek aw ość , która 
nie mając sposobności słuchania czegoś po­
uczającego, stara się  zaspokoić czytaniem  
k siążek  praktyczno-um iejętnycb. Rozum iem  
bardzo dobrze, iz w Galicji niejedno prak­
tykow ane już oddawna na zachodzie nie da 
się  na razie poprowadzić regularnym torem , 
ale to pewna i nieodzowna, że raz zaczać 
trzeba, a im prędzej tem lep iej.

Chcę zakończyć innym przedm iotem  — 
i to piw em . Świat produkujący piw o w o- 
gromnym znajduje się  kłopocie. Konsumeja 
tego  szlachetnego napoju rozpowszechnia  
się  coraz bardziej, ale z tegorocznych obli­

czeń pokazato się , że chmielu nie w ystarczJ  
na wyprodukowanie ty ła  p iw a ile  potrzeba-

Obliczono, że sama Europa potrze­
buje tego  roku 650.000 cetnarów cbmieln 
(a tego  me w yprodukow ała). P izyjąw szy , że 
na jedno wiadro piw a zim owego* potrzeba 
3, a na jedno wiadro piw a latow ego 5 fun­
tów  chmielu, można pow ziąć, ile wiader 
piw a spotrzebuje Europa w jednym  roku. 
Ztąd można także wnosić, jak  w y so k ie  b ę­
dą ceny chmielu i ile surrogatów będąb ro- 
warnicy nżywać dla w yręczenia prawdzi­
w ego  chmielu.

O d L u b ien ia  otrzym aliśm y następują­
cy artykuł: „Każda gałeż gospodarstw a p o ­
winna być ile możności" w y zy sk iw a n a , do 
tego  zm uszają nas okoliczności czasow e. 
Jedną z ga łęzi gospodarstw a w naszym  kra­
ju jest m leko. W oddalonych cokolw iek  
od m iasta i m iasteczek gospodarstwach do­
chód z mleka nie wynagradza w artości po­
żyw ien ia i obsłu gi. Musimy jednak trzy­
mać krow y, tak ze względu na chów, jako  
też na pognój. Zadaniem i staraniem na- 
szem jednak powinno być doprowadzenie 
dochodu z krów. przynajmniej do tego s to ­
pnia, żeby tak chów jakoteż i pognój przy­
padały stosunkow o jak najtaniej. Mleko i 
wyroby z n iego powszechne me dają nam 
tej rekojm ii. Szląsk i Morawa dały nam 
pierw szy przykład, zaczęły  produkować se ­
ry tłuste, w yrugow ały  szw ajcarsk ie , i dziś 
prowadzą rozgałęziony  handel. D la u w y­
datnienia* tej induśtrji ^posłużą statystyczne  
daty, dotyczące się  G alicji: W e Lw ow ie
mamy przeszło 200 sk lepów  k o rzen n ych , 
m iędzy temi 30 znaczniejszych kato lick ich , 
każdy z tych 30 sklepów wyprZedaje rocznie 
w przecięciu 20 cetnarów serów 'tłustych , 
razem 600 cetn arów ; pom uiejsze i n iekato­
lick ie  sk lepy w przecięciu p0 5 cetnarów, 
razem 1000 cet.; prócz tej w yprzedaży m iej­
scowej przechodzi transito lub urzez kom is 
do Brodów, B ukow iny i Multan za pośre­
dnictwem  lw ow skich kupców około  200 cet., 
do m iast obw odow ych 200 eetn., m iasteczek  
200 eetn., K raków 1000 eetn.,*, razem 32000 
cetnarów, co reprezentuje kapitał około  
90.000 z łr . , który wydajem y za obce m le­
ko. m itrężąc sw oje. Dawno już zwróciłem  
na to moją uw agę; . w łasne próby podług  
różnych przepisów me u d a ły _ s i ę ,  nabycie  
zaś fabrykanta z przym iotam i potrzebnem i, 
gwarantującemi nakład i o d b y t, podlegało  
trudnościom . Nareszcie za grzecznem  pośre­
dnictwem  W go Stalmacha, redaktora G w iazd. 
Cieszyńskiej, otrzymałem człow ieka praktyku­
ją ceg o  15 lat w tym  zaw odzie , i w r- 1864 
zaprowadziłem  u siebie wyrób serów tłu- 
stych,

Mając produ kt, starałem się  o o d b y t, 
lecz ten nie by ł tak ła tw y jak sob ie pod­
chlebiałem . suponując, ze  lw ow scy  pp. kup­
cy żyjąc w kraju i z kraju, wezm ą krajowy 
wyrób w szczególną op iekę. Jeden ku­
piec na H alickiem  odm ów ił ab in v is is , do­
dając, że nie chce mieć nie do czynienia z 
tutejszym i panami. D rugi na Krakowskiem  
p o w ie d z ia ł, że sery moje nie są dla jeg o  
g ośc i, bo cuchną kw arglam i. T r z e c i, ma­
ją cy  swój sklep w rynku , nie m iał n igdy  
czasu do obracbowania się  i za p łacen ia , u- 
unosząc s ię  przytem gburowato. Jedynie do­
m y handlowe pp* K leina W dowy i Geb- 
hardt, Jana K leina, B oziew icza i W inklera, 
przyjęły ten wyrób krajow y najprzychylniej, 
z uznaniem jego  dobroci, i tym  panom , o- 
sob liw ie dom owi pp. K leina w d ow y i Geb- 
hardta mam do zawdzięczenia, że rozpoczę­

ta fabrykacja w samym zarodzie , z uprze­
dzenia a priori, nie upadła.

Mechanizm w fabrykacji sam, nie w y ­
starcza , trzeba sie  poznać z paszą i m iej­
scow ością , najusilniej przestrzegać czystości 
naczyń, w p ływ  pow ietrza uw zględniać nie- 
tylko trzeba umieć fabrykow ać, ale trzeba 
oraz chcieć dobrze fabrykow ać , a to w y ­
m aga niezmordowanej p ilności i c ierp liw o­
ści; niedopełnienie tych warunków pow odu­
je  nieudanie się , i naraża na straty; z tych  
przyczyn i ja w roku zeszłym  poniosłem  
częściow ą stratę. Po różnych czynionych  
doświadczeniach przyszliśm y do pewników, 
które naszemu tegorocznem u wyrobow i na­
dają pożądanie sta łą  cechę* W osądzeniu  
jakości m oich serów, odwołuję się  na całe 
sąsiedztw o, jakuteż na opinię publiczności, 
którą do ocenienia du sklepów  pp. Kleina, 
w dow y i Gebbardt, B oziew icza, W inklera i 
W ernera, jako protektorów wyrobu krajo­
w ego, przy wyraźnem żądaniu wyrobu z r. 
1865 najgrzeczniej zapraszam. Porzecze d. 
11. pażdz. 1865. Ign. Andrószowski.

W in o  tegoroczne we w szystk ich  euro­
pejskich krajach winorodnych. • ma być naj­
lepsze , jak ie  było k iedyk olw iek  w bieżą- 
cem stuleciu . Stosunkow o m ało go  ty lko  
zebrano, i d latego ceny będą bardzo w y ­
sok ie.

P r o d u k c ja  o le j u  s k a ln e g o  w Pensyl­
wanii w yniesie za rok 1865, podług donie­
sienia w Philadelfia Press 3% m ilionów beczek  
k ip ią e zk i, które na m iejscu mają wartość 
34 m ilionów dolarów. Przy czyszczeniu  
wartość tego  oleju podniesie się  na 60 m i­
lionów  dolarów czyli na połow ę wartości 
pszenicy, wyprodukowanej tego roku w ca­
łych Stanach zjednoczonych. W miarę tej 
ogromnej produkcji zw ięk sza  się  także i 
konsum eja częśc ią  na ośw ietlen ie, częścią  
na m aszyny tak w* samych Stanach Zjedno­
czonych jak i za granicą. Konsum eja zw ię ­
kszy ła  sie  od r. 1862 o 200 a m oże naw et 
o 300’/ , .  N ajw iększe pow agi obliczają trw a­
łość  w ydatnoścl jednej studni na 18 m iesię­
cy. N iektóre studnie w szakże trwają i d łu­
żej, lecz w iększa część nie wytrzym uje tam  
ani roku. Dośw iadczenie w szakże uczy, że 
najobfitsze źródła znajdują się  obok w yczer­
panych. Niektóre stu d n ie , które pom im o 
najw iększego  pom powania nie chciały w y ­
dać ani jednej beczki, stają się  znown pro- 
duktywnem i, jeże li s ię  je w yżłob i g łęb iej. 
N ajgłębsze w eksp loatacji znajdnjące s ie  
studnie, mają 500 do 600 stóp głębokości*. 
Znawcy jednak am erykańscy utrzym ują, że 
najw iększe ło ży sk a  oleju skalnego znajdują 
się  dopiero w g łęb o k o śc i 1000—1200 stóp.

K oło Hanoweru, gdzie  od roku w yd o­
byw ają w jednem m iejscu naftę, A n g licy  w 
szersz i wzdłuż zakupują lub źadzierżawia- 
ją  grunta dla robienia prób w zględem  od­
krywania żródlisk  nafty i w ęg li kam ien­
nych.

0 które to stypendja prośby przez d otyczą­
ce władze szkolne do YVydziału krajow ego  
do dnia 15. listopada 1863 roku podane być  
mają.
i*» D w a stypendja po 262 złr. 50 c. w . a. 
przeznaczone są dla synów  dawnej szlachty  
polsk iej, przed innymi zaś dla potom ków  
z fam ilii fundatora W. Jana Ż nrakow skiego
1 fam ilii z ięcia  je g o  W . Juliana Starzyń­
sk ieg o , jeżeliby  się  tacy o nadanie stypen- 
djów zg ło s ili, stypendjum  zaś o rocznych  
210 złr. w. a. m oże być nadane uczniow i 
do szlachty polsk iej nienależącem u.

2) N a r opróżnione stypendjum  o rocz­
nych 200 złr. w. a. z fundacji A genora hr. 
G ołuchow sk iego dla uczniów szk o ły  w iej­
sk iego  gospodarstw a, w kraju istn iejącej.

3) Dw a stypendja O rocznych 105 z łr. 
w. a. z fundacji pod nazwą Andrzeja Z a 1- 
e h  o c k  i e g  o, fundusz edukacyjny dla sy -  
m‘ów szlach ty  polsk iej.

U czn iow ie szk ó ł początkow ych  od kla­
sy  II. normalnej w łączn ie, tudzież uczn io­
w ie  szkół w yższych , chcący ub iegać się  o 
toż stypendjum, mają do dnia 15. listopada  
1865 podać prośby swe do W ydziału kra­
jo w eg o , załączając w yw ód szlachectwa p o l­
sk ieg o , m etrykę chrztu, św iadectw o ubó­
stw a i ostatn ie zaśw iadczenie odbytych  
nauk, nakoniec dowód, iż Bzkiół publi-
cznych na pierwsze półrocze roku szko lne­
go  1865-1866 przyjętym i zostali.

L ic y ta c je . Dyrekcja pow iatow a skar- 
buwa we L w ow ie w ydzierżawia dnia 26. 
bm. podatek konsum cyjny w Brodach ; — 
dyrekcja skarbowa w Tarnopolu w yd zier­
żawia d. 19. bm. podatek konsum cyjny w 
j^jkulińcach i okręgu.

K o n k u r s . Na pisarza gm innego i kon- 
trolora m iejsk iego w Gródku z p łacą 420, 
z kaucją 350 zł, do czterech tygodn i.

E d y k t . Sąd obw odow y w S tan isław o­
wie umarza w eksel de datto Stan isław ów  
22. czerw ca 1860 na 1500 złr. w . a. na im ię  
Napoleona R aciborskiego i Pauliny P ągow -  
sk iej, akceptow any przez Napoleona R a c i­
borsk iego .

Część urzędowa.
K o n k u r sa  na s t y p e n d j a .  W ydział 

k ra jo w y  k ró les tw a  G alic ji i L odom erji i 
w- k s . K ra k o w sk ie g o  p o d a je  n in ie jszem  do 
pow szechnej w iadom ości, iż z po czą tk iem  
ro k n  szk o ln eg o  1865/1866 będzie  do ro z d a ­
n ia  d la  uczącej się  m łodzieży  na  czas t rw a ­
n ia  nau k  trzy  sty p en d ja , m ianow icie :

1) D w a s ty p e n d ja  o rocznych  262 z łr. 
50 c. w . a. i jed n o  o roczuych  210 złr. w .a.,

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a  d. 12* p a ź ­
d z ie r n ik a  Pp. k s . Czartoryski A le k s , z 
Podbajec, Komarnicki Jan i Ł odyński Just. 
z M ikuliniee, Łodyński Henryk z M ilatyna, 
Skórzew ski Zygm . z Prlls* K och anow sk i 
Ant. z Czerniowiec, M ochnacki Sew . z N a­
dworny, W y k o w s k i Franc. z Łąk dolnych, 
D illm ont z Czerniowiec, B rodzki Adam  z 
Ostrowa br. Buol z Gracu, lndritzk i J»n z 
Kaukazu, Skibniew ski Bron. z Dunajowic, 
D ziedzicki Joachim  ze Zborowa.

W y j e c h a l i  z e  L w o w a  dn ła  12. p a ź ­
d z ie r n ik a . P p . hr. D z ie d u sz y c k i Stan. do 
G wożdżea starego, Potuezek W acł. do T ar­
nowa, Am brus W ład. do Brzeźan, K uńkow - 
sk i Leon do Stryja, Klózel Ant. do la r -  
nopola, A lten W ik. i  A lten Jerzy  do W ro­
cław ia, R o s e n b e r g - L i p i ć s k '  Jerzy  do Plar,
R egu lsk i B oi. na P odole, Szczepański Fr. 
do Krakowa, Sob ieszczański W ik . do Mo- 
telicy .



GAZETA NARODOWA, z dn a 14, października 1865.

T e le g r a f o w a n y  k n .s  w ie d e ń s k i ,
z dnia 13. października

O blig. długu państ. 5% za 100 gl. m. k, 
P ożyczka uar. 1854 5% za 100 gl, m. k,
L osy z r. 1860 . .  .......................
A kcje banu nar. za 1000 gl. . . , 

„ T ow arzyst. kred. na 200 g l. , 
Londyn 10 fht. sz ter lin g ó w . . . 
Dukaty cesarsk ie  sztuka . . . .  
Srebro za 100 gl. w. a. . . .. .

W . A.-
zł. I c.
67
71
85

778
162
108

5
108

00
05
80
00
00
65
23
50

Daj ę Żądaj4
k u r s  l w o w s k i , w. a. w. a.

z dnia 13. października z ł- 1ct. zł. ct.

Dukat holenderski . . 5 15 5 20
Dukat cesarsk i . . 5 j.7 5 23
M oskiew ski półim periał . 8 95 9 Od
M oskiew ski rubel sr e b r n y . 1 67 1 70
M oskiew ski rubel pap ierow y 1 40 1 42
Pruski talar kur. . ■ • ■ 1 62 1 63
G alie, lis ty  ząst. w . a. £ 67 37 68 00
G d ic . listy z is t .  m. k. 70 61 71 26
G alicyj. o b lig . indem . . 70 08 70 67
P ożyczk a  narodow a s* 70 50 71 17
A kcje k o le i żel gal. . 5̂ 188,50 190 67

Płaca Żąaają
W ied eń  12. paźd ziern ik a . zł. c. zł. c.
5% M etalik' na wal. austr. . 62 20 62 30

„ Pożyczka naród. . 70 40 70 50
„ A etalik , n» m. k. . , , 66 40 66 50
n Obi. ind. niż. austr. . , 82 00 83 00
„ „ w ęg iersk ie  . . 70 90 71 00
n „ , chor, i b a n k . . 72 00 72 50
s „ „ i  galicyjsk ie . . . 69 75 70 00

bukow ińskie. . 68 50 69 00
n „ „ siedm iogr. • • 66 5G G7 00

uk cjib u n K  j w  ■ p rzem y ś la . S1
Banku naród, austr, - . 778 O0 7.79 00

„ inglo-austr . . . . , 73 00 73 50
Zakładu kredytow ego . , , 169 30 169 40
K olei :półii. Ferdynanda • , 164 20 164 30

„ galicyjsk iej. . . 188 50 188 75
czem iow iec  z w pł. 50J/ 0 . . 77:50 78 00

P o ży ezk . lo tery jn e .
L o sy  p ożyczk i z r. i839 . . 137 00 137I50

ś ■ ■ „ 1854 . . 80 50 81100
» 1860 . . 85 20 85 30
‘ lo64  . . 76 40 76 W

„ „ najr.ow. z r. 1864 76 OO 76 50
„ kredytów. . • , 117 50 117 75
„ ks. E sterhazego . . 70 00 72 OO
„ ks. Salm . . . . . 26 00 27 00
„ hr. Pairy . . . . 22 00 23 00
J ks. n.lary . . . • 22 00 23 00

„ hr. St. G enois . . 22 00 22 50
j  miaoia Budy i  . . , 22 50 23 50

ks. '.Yiiidischgratz , . 16 00 17 00
„ nr. Walctstein . . t . 16 00 17 00
„ hr. K eglevioh . , , . 12 OO 12 50
„ Rudolfa . . . . ■ . . U 25 '11 75

K ursa zagran iczn e .
(3 -in iesięczne).

Augsb. 100 z łr .'nr . . . 91 30 91- 40
Frankf. n. M, 100 . . . . 91 40 91 50
Gamb. 100 mark . 81 20 81 25
Londyn 100 fnt. . . . 108 75 108 '85
Paryż 100 frank. . . . 43 30 43 40
W arszaw a 12. u«źdz'«‘r. .
Półim perjały . . . . rubli 00 00 00 OO
L isty  zastaw ne 111. ok. 00 00 00 00

n kupon. n 12 69 00 00 -
A keje ko l. żel. w ar.-w ied. „ 77 75 78 00

„ „ i  v:ar.-bydg. „ 72 75 72 75
P a r y i  12. p aźd ziern ik a

Kenta 3'/0 ........................ .1 67, 921 0O 00

Cierpiących ua Epilepsją
w yleczą, vv zakładzie oidynacyjnym  istn ie­

jącym  od 23 lat

Dr. Zwerins v Wiedmu,
W iedeń, Ta..bstum m engasse Nr. 5.

,w  tym  zakładzie wyzdrawia corocznie o- 
koto 00 ch< rych ), w godzinach ordynacyj- 
1110 nych od 2. do 4. popołudniu. 4—3

K urząd dóbr W e ld iir z ,
w obw odzie stry jsk im , uwiacta-uia niniej- 

szem , że w tychże dobrach są

t r z y  młode n a w i e d z i e  oswojone
1108 do nabycia. 1—1

Cena jednego w ynosi 15 złr. Adres do 
zarządu w yż wym ienionego państwa.

Blałarn sposobność przektfnad s ię ,  źe 
balsam  V etoriniego je s t  Istotnie środ­
kiem  zaradczym i bardzo Skutecznym  
w w ypadkach napadów cholerycznych, 

czuję s ię  w ięc  obow iązaną poijać doł(publj- 
cznej w iad om ości, następujący wyójfjłejf: 
l utaj na w si zachorow ał Lam"nagle "służący, 
dostał ogi-omnycli boleści i kurczów- a  pb 
kilku minutach począł sinieć i stygną^, W  
okropnem teni położen iu  kazałam* go nacie­
rać Balsamem V etorin iego, który w łaśn ie  
m.',f i T -  n ’ zadałam 'm u prócz te g o  
kilkakrotn ie na cukrze po parę kropel Bal 
sauiu do zażycia, i n im lekarz,'k tóry dop ie­
ro za k u to  goazin n ad jechał, m ógł mn 
przynieść pom oc, m inęło d z ięk i Najwyż­
szem u grożące niebezjij.eZt.^s^ 0> W ypa­
dek ten, dow odzący skuteczności Balsam u  
Y etoriniego podaję \  mc niniej0zem  do p o ­
wszechnej w iadom ości dla dobra cierp iących. 

W ólka grodziska. n f e  i _ 3
A d clfl E lsn er .

e s s e n c j a
S a l s a p a r y l i  C o 1 b " « t

Teden z najdawniejszych i najskute­
czniejszych środków roślinnych, krew 
czyszczących  w chor-bach sekretnych , 
syfilityczoycn , zanieczyszczeniu krwi 
i wyrzutach na ciele. Metoda użycia  
dołączona w  polskim  języku.

Cena flaszk i 2 zh . no cnt.; 
kowanie 20 cnt.

Dostań można w e L w o w f*  u Z. 
R O T E A T , w  Paryżu w aptece p . Col- 
bert, w Pasażu Colbert nr. 7. et 8. 
Skład głów ny dla królestw a Polskie­
go u p. wa.la w Warszawie, w W il­
nie u p. Chroś v  riego, w Lublinie n 
-  K rakowie u p.

818 2—ł

z* opa-

ta Mazurhicwioza, w  ii 
Brunona kiiozyńakiego.

&PIS
Bank ubespieozeii bydła dla krajów austrjackich

f e d n i i Ł .
Prtjzydjum Banku ma zaszczyt podać do publicznej wiadomości, że Bank czynności swe dnia 3. kwietnia b. r. rozpoczął, i swą

„Główną Reprezentację44 dla Galicji, W ielkiego księztwa Krakowskiego i ksieztwa Bukowiny, 
Szanownej Dyrekcji Towarzystwa wzajemnych ubespieczeń w Krakowie puwierzył,

udzielając jej prawa do w y sta ran ia  i podpisywania poiic w myśl §. 13. statutu.
B a n l £  z a t o e s p l e c z a :

bydło i konie od wszelkich szkód, które aj przez zarazę w ogóle;
h) przez poszczególne (sporadyczne) choroby; 
c) przez nagłe wypadki powstają.

Wiedeń dnia 5. kwietnia 1865 r.
R a d a  a d m i n i s t r a c y j n a :

1069 4 - 6

Jego Ekscelencja hr. Wickenburg C. M. Prezes ;
Dr. Ed. Widenfeld W ice-Prezes;
Profesor Dr. Klun W., (
Dyrektor Jl. L. Scholtze, (Członkowie Prezydjum Banku;
Władysław de Uhmann Szytacy, (

S. Gottlieb (Lippmann Synowie); 
Profesor Karol Hessler;
Henryk Mayer (J. H- Stametz i spółka;) 
G. A. Hugo NowaeL, sekretarz;
Ig. Regen;
Ad. Sallmayer.

Generalny sekretarz: Emil Regen.
   ' - i~ ■ ■ ------——---- — — -------------- ---------------------------------------------

Powołując się na powyższe ogłoszenie, oświadczamy, że w s z e l k i c h  o b j a ś n i e ń ,  odnoszących się do zabespieczeń bydła, tak w D y r e k c j i  
w Krakowie, R e p r e z e n t a c j i  we Lwowie, jako też u pp. A g e n t ó w  Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń z a s i ę g n ą ć  będzie m o ż n a .

Kraków dnia 15. września 1865 r.
D yrekcja  T ow arzystw a w zajem nycn ubespieczeń.

H. Wodzicki. W . Biesiadecki. H  KieszkzwM

Na przedmieściu Zółkie- 
wskiem Nr. 306 |j toj3epz‘
przedpokojem  Kuchnią, strychem  i piw nicą  
ao najęcia. B liższa  w iadem ość na m iej­
scu. ' 1076 4 - 4

U l  Wiła w najrozko- 
szniejszem po­
łożeniu, wraz 

z pięknym ogrodem i polem, zawiera- 
jąeem 6 morgów, jest pod samem mia­
stem DubiecKiein przy cesarskim go­
ścińcu, rocznie do wynajęcia. O wa- 
rnnka^h dowiedzieć się można na 
miejscu, za frankowanemi listami w 
zarządzie dóbr Dubiecka, 1101 2—3

ifSSF" Wy sprzedaż pra­
wdziwego starego wina

T0KAJSK1EG0.
Nader rzadko wydarza się tak korzystna spo­

sobność n&byeia

p raw d ziw ego  tok ajsk iego  
w ina bardzo starego ,

którego całkowity zapas zamierzam wyprze­
dać | o cenach tak nizkich, iż każdy kupu 
jąuy przekonać się może, że tylko połowę  

istumej wart-śoi tego wina opłaca.
I b n telk .. ca ła  k o sz tu je  od 2 z tr . do 3 
z łr . 5 0  cen t. — n a js ta rszeg o  za ś  po  3  

z łr . w a.
Za prawdziwe pochodzenie z Tokaju, ja 

koteż za starość wina zaręczam.
Zarazem zawiudamiam, iż sprowadziłem  

świeżą partję herb aty  w y b o rn ej z kw la ­
tem , i p o leca m  ta k o w ą  funt po 2 z łr ., 
3 z łr  i 4  z łr . 1057 3 —6

Jan H. Briihl,
handel we Lwowie w rynku.

IW * Ważne dla wszy­
stkich, a szczególnie dla 
właścicieli kawiarń. -m
Właśnie co otrzymałem wielki zasób 
jak  najlepszej i prawdziwej karawa- 
1106 nowej chińskiej 2—3

HERBATY
mogę przeto życzącym sobie w wię­
kszej lub mniejszej ności po naju- 
miarkowańszej cenie odstąpić, funt po 
2 złr. 50 cn t., — podług życzenia u- 
dzielam także Vj i i/ l funta. Próbki 

do usług w mojej kawiarni.
J ó z e f H erm ann,

kawiarnia przy u licy akadem ii technicznej.

Na przyszły tydzie'. 
n a s t ą p i  c i ą g n i e n i e

LOTfiRJI
złota, srebra i efektó#

h r .  M o n t e n u o v o

Losy po 50 cnt. w. a.,
również w ykazy w ygranych tej nader bo 
gato uposażonej loterji są  ao nabycia w 

handlu

J. Ł. SINGERA i SPÓŁKI
1041 8—10 we L w ow ie.

TADEUSZ UZIĘBŁO
w e  L w o w i e ,

w rynku pod 1. itu, gdzio niegdyś był sklep pana Wincentego Kirschnera, 
zaopatrzył swój tamże nowo urządzony magazyn jak  najobficiej w świoże 

towary, a szczególnie poleca Szanownej Publiczności wielki wybór
Materyj wełnianych i jedwabnych na suknie damskie,
Ghustek i szalów  zimowych;
Płaszczów . Paletotów, Beduiu, Talni, etc. etc. zimowych;
A k s a m it ó w  p ra w d z iw y c h  lyo ń n k ich ; _  -----------
Ornatów łacińskich i ruskich; “ 1
Dywanów oddzielnych i na łokci 1070 >- -g
Materyj rozmaitych na obioia mebli;
Flanelek białych i kolorowych;
K aftau ik ó w  zimowych; . . .
Pończoch i Szkarpetek nicianuyeh, bawełnianych i w lnianych — i

wszelkich innych towarów, które po najumiarkowańszycb cenach sprzedaje.

Dwie guwernantki, dćd0S “
lania języka polsk iego , francuzkiego i nie­
m ieckiego, przedm iotów szkolnych, tudzi :ż 
gry na fortepianie, szukają pom ieszczenia  
w kiaju . B liższa w iadom ość w Adm inistra­
cji Gazety N a r o d o w e j .________ 1090 3- -3

T 4 E R B A T Y
Zbiór ołtatni 1 fnt od 1 itr. do]8 itr.

N ajiw tełiie] 1 fot. po 00, 70. PO ont., najiopaia z ie ­
lona 1 fot. 80 ont,

K u n t u
( S K ł a d  z Brem y.)

n auka od 60 ont. do 8 złr., lu ia i» od 70 ont.
3 itr, oO ont., Wiadro od 94 ztr. do 130 ztr.

Gdańskie rosolisy
flaazka oryginalna po 03 et. t 1 ztr. W  cnt 

po'- >a 100 5 9—0
J u i j  u s z  A .  l a m

we Lwowie w rynku pod 1, 54.

Rurki przeciw astmie aptekarze
L e y a s s e u r

leczą rychło i , jozawodnie najuporczywsbo 
,stm y. — Dostać mozn_ w Paryżu u w yna­
lazcy na ulioy de la Mon >aie l i i , w e L w o­
wie w aptece 2-yg . K u l era dawniej To- 
manka C e n a  2  z łr .  w . a . 817 2 —f

Niezawodne
W Y W A B IA N IE  PLAM

z jedwabią, aksam itu, w yrobów  wełnianych, 
w sze lk ie , tkanin i rękawiczek za pomoeą sły n ­
nej, w Paryżu nagrodzonej medąlem na po­

wszechnej w ystaw ie

BENZINI aptekarza GOLLa S ,
która nie zostawia po jobio nieznośnej woni, 

j, k wszelkie inne Benziny.
Cer a 90 c er ‘ - z opakowaniem 1 ztr. 

10 cent. za flr konin; w Paryża na ulicy  
Danpbine b. 820 1 2 -  18

we Lw ow ie w <.ptece o pana ZYGMUN­
T A  RUKEP -

33W A S Y G H A C J E  KASOW I —
Filii c. k. uprzywilejowanego anstrjackiegji Zakłada kredyto­

wego dla handia i przemysła we Lwowie.
Filia c. k. jftprzywil. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu we Lwowie przyjmuje w godzinach kasowych od 

9. do 121/, przed południem i od 3. do 5. popołudniu pieniądze za  a sy g n a c ja m i k a so w e m i, które procent przynoszą, na imię 
łub ua zlecenie (ordre) opiewają, na innyfch przenoszone być mogą, nie tylko we Lwowie, lecz także w W iedniu, Bernie, Peszcie, Pra­
dze i Tryeście wypowiedzialne i wypłacalne są, i wystawiają się w kattgorjach po

złr. 100, złr. 500, złr. 1000.
Procent wynosi: od a w y g n a cy  p ła tn y ch  n a  o k a z  ( 8 i c h t ) ......................................................   . 4 od sta

„ „ za dw ndnlow cm  w ypow ied zen iem  . . 41/, „
r» « » ośm lo ff n . • 5 „

A^ygnacje kasowe Z ak ładu  cen tra ln eg o  w  W ied n ia , tudzież Z a n la d ó w  filia ln y ch  w  B er n ie , P e sz c ie , P ra d ze  
f T r y e śc ie , wypłaca lub przyjmuje w miejsce gotówki ka^a F ilii  L w o w sk ie j  w każdej godzinie kasowej, jednakże dopiero we 
dwa dni po nezyuioI,fcm tu zameldowaniu i za strąceniem ł/t od tysiąca prowizji.

Zakład nie ręczy za rzetelność girów. 1009 3—ł
Bliższych wiadomości udziela kasa Zakładu.

Wydawcy; Jan Dobrzański i Witalis W. Smochowski. Główny współpracownik: Jan Dobrzański. Odpowiedzialny redaktor: Antoni Orzechowski. Druk Kornela Pillera.


